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Lwów dnia 7. sierpnia.
Jako następcę jenerała F i l i p o w i c z a  wy­

mieniają hr. Grttnnego, komenderujęcego w Jo- 
sefstadzie.

Jak słychać, maję z każdych dwóch puł­
ków k a w a l e r j i  po 0 szwadronów utworzyć 
trzy pułki po 4 szwadrony. Jak z Pesztu dono­
szą, po lustracji pułku 15. huzarów prżeś jlnego 
inspektora kawalerji Croy pod Pesztem, kazał

rułkownik Jlles odbywać ze zmęczonymi ludźmi 
kfeńmi manewry w najszybszym pędzie. Część 

keni padła, inne wyrwały się a szeregów, konie 
i ladzie przewracali się na upadłych, całe pole 
tyło aasiś&e huzarami bez koni i rannemi końmi 
boa jeźdźców — ogółem okaleczało 78 koni a 
t|r£eeu huzarów ciężko poranionych odwieziono 
do szpitala, a tych jeden wnet umarł.

Do Austrii przybył jenerał zakonu Frajn-  
o i ł  z ka n ó w,  Soldatios , i objeżdża konwen­
ty. Chodzi o surowsze zreformowanie Franci­
szkanów.

f.   . ,
Według 8f. Jamee-OatMe c a r przybędzie 

z  końcem sierpnia do P o c z d a m u .  Jak sły­
chać; Pobjedonoscew i Wćconców-Daszków usi­
łowali wiżelkiemi sposobami, odwrócić cara od 
udawania się do Niemiec, podsuwali mu nąjzja- 
dliwśze wTcioctki pism niemieckich przeciw Bo- 
sji ; mianowicie zaś wmawiali w niego, że Niem-

jołeii . wypowiem wojnę wtedy, kiody to będzie 
owym do smaku". Cara miał wszelako ugłaskać 
list, z którym ęosarz Wilhelm przestał mn ebraz, 
przedstawiający wjazd floty niemieckiej do Kron­
sztadu priy odwiedzinach ooa. Wilhelma.

i, Do Sreutetg. donoszą od granioy niemic- 
miecko-rosyjskiej, żo S t r a ż  p o g r a n i c z n a ,  
która dotyohczas należała pod zarząd minister­
stwa spraw wewnętrznych, Została znów zna­
cznie pomnożoną\i zorganizowaną na sposób 
wojska. Straż , i  iczna stoi brygadami od 1500 
dp 2000 ludzi Tiez|oami. Pod czynnymi oficerami 
utworzono pięć brygad liczących razem 10.000 
ludzi, i ci stoją wzdtnż granicy austrjackiej i 
pruskiej r- rosąta wzdłuż granioy rumuńskiej. 
Basem lięaba straży pogranicznej wynosi 18.000 
ludzi, na j.den kilometr tedy przypada 8 ludzi.

Z Wiednia donoszą do Figara, że rosyjski 
ambasador fcs. L u b  a no w ma być odwołany ze 
swej posądy i zastąpiony przez Nowikowa. Dsien- 
nik ten T idzi w tern pierwszy krok zbliżenia się 
między B o s j ą a A. u s t r j ą. W wiedeńskich 
kolach rządowych nk  nie wiedzą o tej zmianie 
osób. ^  . .

Ambasador austrjaeki W o 1 k e n s  t e i n wró- 
óil już dó Petersburga.

W Chwili, kiedy ros. ministerstwo spraw 
wewnętnu. przygotowuje nowy statut, obalający 
autonomię miast n ad  b a ł t y  c ki  c h i zaprowa­
dzający w urzędowaniu miejskiem język wyłą- 
eŚnie rotyjski, przypomina berlińska Kreuetig., 
że w rf. 1867. car Aleksander II. oświadczył de- 
putacji prowiueyj nadbałtyckich, że nigdy się 
nio będzie wym arło od mieszkańców tych pro-

acyj, aty innego używali języka prócz swego. 
Besjaniem ogą na to odpowiedzieć, że królowie 
pruscy uie howcu , ule na piśmie zobowiązali 
•ią ty li  taehować polszczyznę w przypadłych im 
ziemiach,polskich, uamorząd i tp-, a co się atało, 
eo się abeenio dzieje?

;.f Graśdani* przytacza świeży dowód oszustw, 
jakich się dopuszcza p ó ł u r a ą d o w a  Ajencja 
Północna. Czytamy w »im: „Od pewnego czasu 
dzienniki petersburskie podnoszą .omyłki" Ajencji 
Północnej, .która swoje depesze handlowe zabar­
wiłam wcale niepożądaną tendencją. Otóż w jo­

ty

dnym z ostatnich numerów wzmiankowanej ga­
zety starszy makler giełdy zbożowej jeleckiej 
prostuje nową omyłkę Ajencji. Chodzi tu miano­
wicie o depeszę z Łibawy z 28. z. m., która 
brzmiała: „Zapasy zboża w składach libawskich 
wynoszą: żyta 600.000 pudów, owsa 600.000 pu­
dów, jęczmienia 50.000 pud., gryki 15.000 pud., 
grochu 40.000 pud., siemienia lnianego 25.000 
pudów" Tymczasem według sprawdzonych do­
kładnie wiadomości, ilość zapasów libawskich 
powiększona jest w depeszy czterytyoć. Podwyż­
szenie to jest umyślne i obliczone na wywołanie 
zniżki cen zboża nowego zbioru. Żydowska gieł-

Dramąt wr pięciu aktach wierszem 
Ludwika Doosfego, 

pratłeijl

7BAN0IS2II I0NAESII.

(Cfiąg dalszjr). 

AKT TBZECI.
(Sala w pałacu dożów. W tyle sceny siedzenia 
wzniesione dla B$tly dziesięciu. W środku za­
słona odsłoniętą ku prawej i lewej stronie sceny, 
przed nią barjera dzieląca widzów sądu od za­

da libawską odgrywa rolę echa giełdy berlińskiej 
i wcią*. gra na zniżkę ceh zboża; ton sam cel 
ma na oku ostatnia, świadomie fałszywa depesza 
Aj. Póln.'

Z Berlina donoszą: S c h l ó z e r  pojechał do 
Baroina. Mówią tu, żo między hr. H • rb er t e m 
B i 8 m a r k i e m  a S a  l i s  bu r y m odbywają się 
obecnie rokowania i układy względem różnych 
kwestyj kolonialno-politycznych.

P o d a t e k  o u k r o w n i a n y  nie dopisał 
w Niemczech i sprawił w budżecie Bzeszy prze­
szło 20 mil. marek niedoboru.

sza Makonen i hr. Antonellego, nadeszły tutaj 
wiadomości, według których poselstwo 20. lipoa 
opuściło Harrar i udało śię Zeilah. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa misja ta przy­
była już do Zeilah, zkąd na pokładzie włoskiego 
Btatku wojennego „Cristoforo Golombo" niezwło-

W tych dniach ukończono w Berlinie osta­
teczny obrachunek rozdziału k o n t r y b u c j i  fran­
cuskiej. Doehód ogólny z tego źródła wynosił 
4.207,402.808 marek. Z tego pokryto wydatki 
wspólnego skarbn wojskowego w samie marek 
1.826,078.102, skarbu wojskowego wirtemberskie

skarbu wojskowego bodeńskiego, południo­
wej Hesji i Związku południowo-niemieekiego, 
z potrąceniem narosłych procentów, kasom tym 
należnych, 2,758.188 m .; skarbu Związku pół- 
noono-niemiookiego 1.466,382.141 m .| następnie 
z sumy ewej zapłacono Bawaiji udział marek 
270,865.658, Wirtembergii 85,488.088 m., Ba­
denii marek 61,880.516, Hesji połndniowej marek 
28,902.826 i Związkowi północno-niemieokiemu 
marek 446,278.372.

Bząd b e l g i j s k i  zamówił w fabrykach 
Cockerillą na początek 62 dział forteoznych.

Ostateczny rezultat wybojów do frano. B ad  
j o n c r ą l n y c h  tak się przedstiwit; wybrano 
949 republikanów i 489 konserwatystów. Kon- 
8orwątyśd więc zyskali 98 mandatów. Ozojąc 
też .niebozpieczoństwo, rozpoczęli już republika­
nie kam£an;ę agit ) wyborczych do parlamentu 
tak w departamentach, jak w Paryżu, i zwołują 
zgromadzenia przedwyborcze. Therenet przema­
wiał jut w Lyojtie, minister V robót publicznych 
T tcs Guyot w Hawrze a Floąuet w Paryżu.

cznio ma się udać do Włoch. Przybycie misji do 
Bzymu nastąpi prawdopodobnie w końcu bieżą­
cego miesiąca. -V

Wojskowy organ włdjBki Esereiło donosi, że 
teraz po zajęciu A s m a f y  rdzpocznie się tam 
kolonizacja włoska; rząd wyszło niebawem ko­
misję znawców dla obihyślenia planu kolo­
nizacji. ; „ -i

Jak minister Fergu^on w ang. Izbie po­
słów oświadczył, mięazynarouo^t — oja
rządów w sprawie z ń i e s i a n i a  n i e w o l n i ­
c t w a  nie zbierze się w Brukseli przed 15. pa­
ździernika.

Według urzędowych sprawozdań, dochody 
s k a r b u  h i s z p a ń s k i  ejr o od niejakiego cza­
su stale się zmniejszają, t ł .  1886/7 wynosiły 
887 milionów, w r. :1887/8 zaś 764 mil., w r. 
1888/9 tylko 711 milionów pezetów (franków). 
Bóżnica więc jest bardzo znaczna. Ponieważ 
w ostatnich czasach nie zniżono w Hiszpanii 
ani ceł, ani żadnych zgołi podatków, zmniejsze­
nie się dochodów skarbn .dowodzi, że bogactwo
narodowe tego krain upada Najbardziej spadły 
dochody z podatków niestałych; i  ]  
stkiem z ccii o 25 mil. pea. ów i z p< 
sumcyjnego o 14*/* mil. (^zetówi Dochód z po
datkn gruntowego zmniejszył się o 10*/. mil., 
zaś z podatku p r z e my s ł o mz wi ę k s z y ł  się 
l*/n miliona,

siadającej Bady).
Doi« G o a t a r i n i ,  w około niego członkowie 
Bady. Na przedzie sceny, pp prawej stronie A p or  
bez miocza. K a t  a r z y a a w szatach pokutnych. 

Ład, wśród niego S e r w a c y  i S o l  ma.
G o n t a r i n i .

Przyznajesz przeto, Francesco Garrara,
Żo skrytobójstwo przeciw nam knowano 
Za wolą twego rodzica t  
K a t a r z y n a  (chce postąpić naprzód, chwieje 

się, spogląda na Apora).
Przyznaję 1 

A p o r (wspiera ją).
O, drogie dziecię !

G o n t a r i n i .
Żałujsż on tego ?

. " K a t a r z y n a .
Żałuje.

O e n t a r i n i.
: A ty, czyś skłonnym w imienin 

Bodziea twego — tu, w pokutnej szacie,
Naszego błegać przebaczenia, książę t
K a t a r z y n a  (zbliża się do baijery i klęka).
O, patrzcie, klęczę —  Wenecji ojcowie,
Jn, biedne dziecię, za umartwionego -L

Ostatni rozwijał mianowioio znany swój program 
połączenia wszystkieh gron republikańskich. Pa­
weł Gasśagnae zwraca w AutoriU uwagę stron­
nictw monarchicznych na pośpiech, z jakim re- 
pnblikauje przystępują do ągitacji wyborczej, a 
stosunkowo mniej dbałe zabiegi ze strony prze­
ciwnej, i przestrzega, aby nis zaspać sprawy.

Pierwsze posiedzenie t r y b u n a ł u  s e n a ­
c k i e g o ,  na którem odczytany być ma akt oska­
rżenia, będzie ogłoszone jako publiczne, inne jako 
tajne. Bochefort usiłował za pośrednictwem je 
dnego ze swych przyjaciół usunąć z mieszkania 
swego w Paryża raohomośei, jak meblo, obrazy 
itp., lecz wezwana przez właściciela domn policja 
nie dopuściła tego.

Moniteur de Borne donosi, że nadszedł do 
municypalnych władz w Bzymie protest ze Lwo­
wa p r z e c i w  z b u r z e n i u  k a p l i o y  św. 
S t a n i s ł a w a .

Do Pol. Corr. donoszą z Bzymu: O podró 
ży poselstw z Szoy, wyprawionego do Bzymu 
przez króla M e n e l i k a  pod dowództem Degia

Ojca. Pomnijcie wy o swoich dzieciach (
Losu się ręki lękajcie, co równo 
Nad moją głową i nad waszą włada! 
Przebaczcie, proszę I

G o n t a r i n i  (szepce z członkami Bady).
Dobrze, przebaczamy. 

Powstań, mój synu, a nie grzesz w przyszłości 
I ojcu powiedz — niech się grzechu strzeże.*)
( K a t a r z y n a  chce powstać lecz musi się oprzeć 

na Aporze. Wśród ludu poruszenie.)
Ty zasię książę transylwańskiej ziemi,
Wodzu wielkiego Ludwika — tyś wolnym.
My czcimy w tobie i ciebie samego 
I twego króla. Weź więc * - oto miecz twój, 

(Oficer oddaje A p o r o w i mieoz.)
Który nie uległ nieprzyjaciół sile.
Lecz sprzymierzeńcom chwiejnym i złej sprawie. 
Bada rozważy pokoju warunki.
Odejdź w pokoju Francesco Garrara.

(Zaśłona zamyka się. Lud się rozchodzi.) 
S e l m a  (odtrącając z goryczą Serwacego). 

Puść mnie! Nieeieipią wszystkich mężczyzn! Jak to? 
On narzeczony! Zaręczony! Podłość!

S e r w a c y .
To pan mój — nie ja.

S e l m a .
Oóż ty mnie obchodzisz, 

Kpie jr kiś! Bądź tam i z babcią szatana 
Po słowie — mnie to ni chłodzi, ni grzeje!
Lecz moja pani, moja dobra pani!
Ona A p o r a  kocha do szaleństwa!
Biada! Myślałam, że pewnie i święcie 
Wojewodzina będzie z niej niedługo —
A wtenczas, może — no —  możebym wreszcie 
I ja za ciebie poszła — O! bo za nią 
Do piekła pójdę I

S e r w a c y .
A!  Dziękuję ślicznie... 

S e l m a .
A teraz — smutek, jak nigdzie na świeciol 
Ona uwalnia go, kocha i ze nim 
Tu spieszy — on zaś śmiał — śmiał się zaręczyć I 
Patrz — patrz, jak w swoich tali go ramionach!

Wielce ciekawą jęst rteceą, jaki będzio skład 
przyszłej s k u p c z y n y  i e r b s k i e j ,  gdyż we­
dług' nowej konstytneji prawo do piastowania 
mandatu poselskiego zostfp znacznie rozszerzone. 
Przyszła skupezyna po niż pierwszy1 składać się 
będzie wyłącznie z posłów wybranych, podczas 
gdy skupczyny dawuiejsto ia  mocy dawnej kon­
stytucji miały trzecią część członków z nominacji 
królewskiej. >•

Według Wieści Z Belgradu rząd ma zamiar 
przedłożyć skupczynie projekt ustaWy o zniesie­
nie niezawisłości sądói i nietykalności sędziów, 
gdyż sądownictwo na pddstawie obowiązującej 
ustawy nic chce się oddawaó w usługi rządu ‘ 
według jego wskazówek wydawać wyroki w pro 
cesach politycznych. Stan sędziowski josfc jedy­
nym, w którym dotąd jest bardzo wiola zwolen­
ników stronnictwa postępcarego. Gdyby się udało 
przeprowadzić projektowaną zmianę ustawy, wów- 
ozas usuniętoby niedogodnych sędsiów i zastą ■ 
pionoty ich zwolennika^' rządowego stronnictwa.

w  łonie s-trAn-nd* iw a  - r a ą d n w o ff*  
zanosi się na rozterkę. Pewien dziennik, bę­
dący organom stronnictwa radykalnego czyli 
rządowego, ogłosił temi dniami artykuł pełen 
zarzntów, że rząd narasza konstytucję i ustawy 
krajowe; przytem przypomina rządowi program 
stronnictwa radykalnego i wtywa go, aby ściśle 
postępował według tego programu.

Król A l e k s a n d e r  wybiera się z ojeem 
jutro do Niszu, zkąd d. 4 2 . b. m. do Belgradu 
wrócą. Po urodzinach syna (14. bm.) wyjadzie 
Mi l a n  z a  !“

W okolicach Uszycy (nad granicą austria­
cką) cierpią mieszkańcy wiele od o p r y s z k ó w .

Z powoda dcfałesień; że B u ł g a r  j a  na 
granicy s e r b s k i e j  około 6000 wojska groma­
dzi, zapytał rząd serbski w Belgradzie, i otrzy­
mał odpowiedź, że to nieprawda, tudzież, że nie­
prawdą jest,, co donoszono o uzbrajania Widdynia.

Journal dc St. Fetersb. nazywa przypi­
sywane Bosji przez dzienniki machiawdistowskie 
zamiary względem K r e t y  ntworem fantazji. 
Bosja — powiada tan dziennik — żywi zbyt 
wielką i szczerą sympatję dla narodu greckiego, 
aby zamierzała stwarzać dla niego trudności ij 
eawikłańia, mogące przyczynić się do rozszerze­
nia agitacji na Kręcie.

Z Aten donoszą: G r o ej a wystosowała d o 
m o c a r s t w  n o t ę ,  w której, domaga się ich 
interwęnąji dla Kreteńczyków przed rozbojami 
i napadami mahometan. Grecja hę Izie zmuszoną 
do akcji, jeśli Turcja będzio nada) bezsilną do 
ochrony życia ehrześcian na Krecie. Codzień 
przybywają tutaj liczne rodziny z Krety. Dwa 
statki greckie przywiozły tntaj tyąiąo emigran­
tów. w Syrze utworzył] się komitety ratun­
kowe.

*) Histerjoaae. Nota autora.

Z B e j r u t u  (port w Byrji) donoszą o cią­
głych utarczkach między ohrześcianami a maho­
metanami; nie ma piawie dnia, aby dwóch, trzech 
osób nie zabito na ulicy.

O, zdrajco, czarny, węgieraki ty zdrajco!
Zaraz jej powiem!

S e r w a c y .
Na Boga! nie teraz! 

S e l m a .
Właśnie, ie  teraz! Księżniczko! O pani!

Ap o r .
Milcz!

S e l ma .
Puść-żo ją, puść. Twe ramię druzgoce 

Szczęście jej życia!
K a t a  r ż y  n a.

Słodkie przebudzenie 1 
Jakiż dzień piękny płoszy sny złowieszcze 1 
Czyżeś ty nie rzekł, i e  gdybym dziewczęciem 
Była, w połowie tak byś mnie nie kochał?
Patrz! ja niem jestem — a kocham cię dwakroć, 
2  pancerzem bowiem spadło udawania.
Lecz chętniej znowu zostanę młodzieńcem,
By wiecznie zbroję nosić, aniżeli 
Iskierkę stracić z twej słodkiej miłości!
A czyż w istocie jestem ja dziewczęciem.
Gdy tak niewieściej naprzekór naturze 
Otwarcie słowem i czynem zaświadczam 
O tern, co duma i wstydliwość nasza 
Podwójną kryje zasłoną milczenia:
Żem tylko twoja, tobą tylko żyję!

Ap o r .
Księżniczko moja!

K a t a r z y n a .
Zwą mnie Katarzyna.

A p OT.
O, Katarzyno!

S e l m a  (płacząc).
Jak ona go kocha!

S e r w a c y .
A jednak jabym za nic w ńwiccie nie chciał 
Zwad się dziś — Apor.

K a t a r z y n a .
O, źle t e — nieprawda?

Nie tylko sama mówię, że cię kocham,
Lecz nawet o to nie pytam , czy ty mnie 
Kochasz nawzajem? — Cicho! Ja wiem o tern! 
Choćbyś sam przeczył, ja wiem: ty mnie kochasz! 
Czytam to słowo w tweu wilgotnem oka,

Świeże gwałty pruskie.
Jeżeli nie sejm, te minia tar, jeżeli ni sejm 

ni minister, to ministrcątta aż do woźnego, na­
wet wbrew niby natawom i ministrom, jeżeli nie 
władzo rządowe, to magistraty, korporacje, sto­
warzyszenia i jednostki prywatni wszelkich, od­
cieni politycznych — wszystko co praskie, wysila 
się na umorzenie Polaków i polszczyzny, tudzież 
katolicyzmu. Jestte jedyua harmonia, która rói- 
brzmiewa w Prusiech, zresztą jZk nigdy dotąd 
targanych wewnątrz wszelkiemi kwestjami poli- 
tycznomi, ekonomicznymi, religijnemi i osobisto- 
mi. -Oto co czytamy w Dtienmku PoenaótMm: 

Minister oświecenia dr. Gossler w Izbie 
ch sejmu pruskiego przy obradach 

polskiego, dotyczącym przy

skie zaangażowało do togo panią Gutsche, nau­
czycielkę robót ręcznych w jednej z tutejszych 
szkół ludowych^ Pani Gntschó stosownie do prze­
pisów obowiązujących zawiadomiła o tern magi­
strat tutejszy czy też inspektora szkolnego po­
wiatowego, p. Sohwalbogo. I  następnie rozpoczę- 
a uczyć dzieci około stu co środę i. sotytę 

w dwóch godzinach. Jak nas zapewniają, pin 
Schwalbe widział się z nią osobiśeie i nie miał 
nio przeoiwko tamn do nadmienienia.

We dwa tygodnie dopiero potem piśmien­
nie zapytał się jej, ile w ogóle dzieci ząmierza 
uczyć i jakie za to ma przyrzeczone wynagrodze­
nie. Pani Gntsche odpowiedziała na pytonie, że 
;yle ą tyle dzieci uczy i że za to pobierz takie 
a takie wynagrodzenie. W następstwie > togo, po 
upływie brawie dwóch miesięcy otrzymała w tych 
dniaeh od magistratu tutejszego pismo, w którem 
magistrat zawiadamia ją, że tutejsza królewska 
rejencja n ie  p o z w a l a  jej uczyć dzieci pole)doh 
czytania i> pisania po polsku, i wzyws ją, s ty  
dalszego uczenia zaprzestała.

Na jakiej zasadzie i na moey czego zaka* 
ton wydany został — nie pojm ujem ywiem y  
tylko^ie nie licuje wcale z zapewnieniem p, mi- ; 
nistra, złożonem w sejmie praskim w dniu 20. 
marca br. Zakaz ten bowiem nważamy za stor , 
wianie trudności uczenia języka polskiego. Pank 
Gutsche posiada bowiem odpowiedną kwalifikację, 
a że jest nanczycielką w szkole ludowej, to me- 
tylko nie powinno być powodem -do zakazu, ale

nad wnioskiem Koła .  
wróeenia W  szkole niauki jeżyka polskiego, w d.

‘ dąiał w ą
ezyka

polecił władzom administracyjnym, ażeby ndsie-

20. marca r. b. wypowie 
tuej nauki j

sprawie prywa 
polskiego pomiędzy innemi, że

lania prywatnej nauki języka polskiego nio sta 
wiały żadpyeh trudności, że osobom, które tą 
prywatną - anką obca' się zaiąć, władza na ży­
czenie powinna d ef pozwolenie Ua to; że kółkom 
rodzicielskim nie spafinio ani włos z głowy, o 
ile to założy od rząd|, i że rząd nie wymaga 
niczego, prócz zastosowania się do przepisów 
ministoijalnej instrukcji z dnia 81. grudnia 1889 
roku."

Go więcej, p. minister oświecenia zwrócił 
nawet uwagę na ważny przepis instrukcji mini- 
sforjalnej z dnia 81. grndnia 1889 r., o którym

prywatnej nauki języ­
ka polskiego: Mogę nawet przytoczyć wypadek 
specjalny. Według instrukcji z r 1889 nio potrzo- 
bują dttćhowńl w ogóle żadnego pozwoleń** i mo-

a prywatną naukę języka polskiego bez wszy 
iego udzielać."nogo

Nie wątpimy, że p. minister oświecenia, 
wierny swym zapewnieniom, uroczyście w Sejmie 
wypowiedzianym, p o l e c i ł  władzom administra­
cyjnym, aby udzielaniu prywatnej nauki języka 
polskiego nie stawiały żadnych trndnoóci. Lecz 
czem się to dzieje, że raz po raz otrzymujemy 
wiadomości o trudnościach stawianych przez wła­
dze administracyjne nauce prywatnej języka poi 
skiego.

Niedawno pisano do nas z Gniezna, że pe­
wnemu obywatelowi z okolicy władza policyjna 
zabroniła uczyć dzieci prywatnie i bez w 
dzenia języka polskiego pod karą marek 100 ~oz;' 
nawet 800. Do Kurjera Potnańskiego pisano te 
o podobnym wypadku, który miał miejsce w in­
nym powiecie. Tu znów władze szkolne i admi­
nistracyjne 8 ta w i aj ą innego rodzaju trudności. 
Oto założone tu w każdej parafii kółka rodzi­
cielskie zamierzały ugodzie nauczycieli z kwali­
fikacją urzędową do togo, aby dzieci polskie 
uczyły się języka ojczystego, rozumie się za wy­
nagrodzeniem. Kółko rodzicielskie ehwaliszew

przeciwnie do pozwolenia uczenia przez nią dzie- 
oi polskich języka ojczystego, przez to bowiom 
zwiększyłyby się jej środki utrzymania, które
jako nauczycielki robót ręcznych nie są sapowne 
świetne.

Zreaztą, czyż uczenie dzieci ojczystego ich 
języka ma tyć zbrodnią? Gdyby Jak  było, toby 
minister nie powiedział i wyraźnie nio u p e­
wniał, żo nie mą nic przeciw uczeniu dziety sp i­
skich języka ich ojczystego. Pan minister więcej 
powtodzisł, bo wyraził swe zdziwienie, ię  tok , 
mało i z tak małą energią sprawą tą się zajmu­
jemy. Jakżeż się mamy zajmować, kiedy wła­
dze adminiatracyjae tyle przeszkód i trudności  ̂
stawiają?

Drugie kółko rodzicielskie parafii farnej ta*
ągenków czy- 
ę z tom ao 

zy też wprost do rejencji, wskaż u* 
jąe~nauczyóiellę do togo kwalifikowaną — ale 
dotychczas nio ma żądnej odpowiedzi. W ogóle 
nie znamy na całym świecie powolniejszej po­
czty, jak ztąd do reiencji i do Borliha. Odnó 
dzi zwyczajne przychodzą po dwóch lok kilka 
miesiącach.

Na to wszystko zwracamy uwagę pana mi­
nistra i prosimy g o . w , imieniu rodziców pol­
skich, aby władzą swą i powagą sniewoiit tu 
tojczn-organa administracyjne, by się zastosowały 
do jego zapewnień danych w sprawie nauki ję­
zyka polsl -

Miejmy toż nadzieję, że interesowani rodzi­
ce również w tej sprawie wystąpią i odniosą się 
z zażaleniem do p. ministra.

A zamkniesz oezy — ono drży w twym głosie, 
Gdy milczysz, ono bije w twojej piersi,
Nie ma eię — moje serce mi je szepee:
O, tak być musi — i tak jest, zaiste,
Kto jak ja koska, musi być kochanym!

Se l ma .
Biada nami

K a t a r z y n a .
Któż tu jęczeć się ośmiela? 

Tj, Selma I Bądź że szczęśliwa, jak jam nią. 
(Oałuje ją.)

Apor.
Ja nie! Nie byłem i nie będę nigdy!

S e r w a c y  (do Apora).
Dziewka wie wszystko, strzeżcie się, mój panie! 

Apor.
Za późno1

Kiedy dla czczej deklamacji 
Wolneść traciłem, o, wówczas mnie było 
Przestrzec! O Marjol Wśród zgrzytania zębów 
Upływać będą dni naszej miłości!

K a t a r z y n a  (z okrzykiem do Selmy).
To być nie może! Kłamiesz! kłamieszI kłamiesz! 

A p o r .
0  Katarzyno!
K a t a r z y n a  (chce się zbliżyć do niego, potom 

cofa się z przerażeniem).,
Więc ty kochasz inną? 

A p o r .
Kto to rzekł — kłamie!

K a t a r z y n a .
Ona mi powiada,

Ześ zaręczony!
A p o r .

Tego nie skłamała.' 
K a t a r z y n  a.

1 ty — ty! z tą się zaręczasz, dla której 
Nie masz miłości?

A p o r .
T o jest, w czem zbłądziłem i 

K a t a r z y n a .
To być nie może — na Boga! nie może!
Jestem kobietą, mnie trwogą napawa
Strach bezpośredni — mnie nęci pokąsa "<>
Ta, co najbliżej mnie leży, a jednak

P ro p a iif la  rosyjsia ?  B o łian l,
Może przecie jaki rozsądny Bosjanin wpa­

dnie na myśl potbierania tych doniesień, rozu­
mowań i zapowiedzi, jakie pierwsza lepsza ze 
znakomitszych gazet rosyjskich pospisuje przez 
kilka miesięcy o sprawa^ romańskich, serbskich 
bułgarskich, macedońskich — i możeby przed­
stawił ziomkom naocznie, ile tam kłamstwa i o- 
błudy, zaiste niegodnej wielkiego narodu o Wy­
sokiem przeznaczeniu, za jaki się mają Bo- 
sjanie — i jak nędzne są tam machinacje ro­
syjskie. *

Od ezasn do czuu  Stara Presss — wi­
docznie na podstawie dat rządowych — odsłoni

Ni gwałt nio zdołał zmóc, ni toż sposobność 
Nie mogła nigdy skusić mnie do tego,
Bym tak sprzedała to, co nie jest mojem! 

A p o r .
Ja Katarzyny nie znałem, miłości 
Nie znałem, ja też Apora nie znałem!

K a t a r z y n a .
Nia znałam ciebie, a czekałam na cię.
Ozułam, że serca połowę mam w piersi —  
Wiedziałam o tom, że Bóg serca ludzi .
Tylko w połowach bliźnich stwarza, z których 
Każda po świecie szuka bratniej pary. 
Przysięgłam sobie czekać, aż'jią znajdę, 
Przysięgłam w chwili, gdy tyś mi się zjawił — 
A ty — od ciebie, tak mi zesłanego,
Muszę dziś słyszeć, że tyś to już stracił,
Co mojem było — że ty kochasz inną!

A p o r.‘
Ja jej nie kocham!

K a t a r z y n a .
A jednak jej siebie 

Przyrzekłeś ? Powiedz, czyż. serce i słowa 
Tą samą drogą u ciebie nie chodzi Y 
Kochasz ją. Słusznie! Biada m ii Wsząk ona 
Na pierś się sama nie rzuciła tobie. - 
O, wstyd mi! wstyd mil (Płacz*)

A p o r  (obejmując1 ją) *
Ją ciebie miłuję,

Do ciebie tylko należę. Z słowami 
Naezemi igra Bóg — lecz i czart igra.
On to nam każe jakby komedjmitom 
Pleść ełowa, które poetom przystają.
I  jam raz zagrał rolę bohatera —
Ona porwała mnie z sobą, leez serce 
Inaczej mówi. Więc dzisiaj, tu, będzie 
Kres moich pragnień, mojej pychy koniec. 
Miłować ciebie jest mcm przeznaczeniem,
Ja cię toż kocham, Kasieńko! Że i milczał,
To już myślałaś — A gdy ci przysięgnę 
Gzy jeszcze będziesz mogła wątpić o mnie?

(Do Serwacego.)
Do najbliższego kościoła 1 Niech mosty 
Spalą się za mną! Jam twoim, o ełodki
Dziewczę, fila ciebie- utairę i odźyjęł —  
Był Apor, Marji Drugeth oblubieniec,
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te machinacji, zwłaszcza o ile wprost lob tylko 
pośrednio dotyczę Bośnii i Hercegowiny, a mie­
wa ona na oku głównie urzędowych funkcjona- 
rjuszów rosyjskich. Najciekawsze atoli rewelacje 
podaje p. Stojanów, redaktor głównego dziennika 
bułgarskiego Swobody. Juści6 trudno o częste 
rewelacje tak zabawne, jak wiadoma nam jego 
rozmowa z Szerapowem — a co do samej rze­
czy daleko więcej z* m u f^ _  i jest, co on podaje 
teraz o niedawnem zgromadzeniu cankowistów 
w Sofii, na którem byli pp. Frengal, Gukalotów, 
Sarefów, Pomanów, Molów, Burmów, Her ów, 
Marko Bałabanów i t. d., a na którem wysłan­
nik ich Piotr Stanczew zdawał sprawę ze swojej 
misji politycznej.

Relacja ta arcyciekawa, którą p. Stojanów 
widocznie ze źródła całkiem pewnego otrzymał, 
opiewa:

Gel mojej podróży do Belgradu i Bukare­
sztu jest wam wiadomy — rzekł Stanczew. — 
Przedewszystkiem przyjmijcie pozdrowienia od 
ojca Gankowa, od p. Ghitrowi (poseł rosyjski 
w Bukareszcie), od p. Kułakowskiego (redaktora 
WarstawsJeiego Dniewnika) i od wielu powag 
słowiańskich, z którymi miałem zaszczyt rozma­
wiać. Wszyscy oni są dla nas zawsze pełni u- 
czuć braterstwa. Od cara do ostatniego Słowia­
nina nikt o nas nie zapomniał — ale c a r  c h c e  
j e s z c z e  w y c z e k i w a ć .  A i e  się sprawa 
w Bułgarji z każdym dniem pogarsza, że od 
trzech lat niczego tu przedsiębrać nie było mo-j 
żna, wszyscy oni winę tegc zwaluji, na nas Buł­
garów. P. Chitrowo, u którego-dwa rasy byłem, 
raz z Gankowem i Nabolszyuem, a potem tylko 
z Gankowen, przyjął mnie prawie z rozsier­
dzeniem.

„Czegóż chcecie, wy pasożyty i bankruci ? 
— zawołał Ohitrowo. — Jakto , czyż Rosja, a 
w szczególności tutejsze poselstwo was nie wspo­
magało? Podejmowałem się rzeczy zupełnie mi 
niedozwolonych. Tutaj za granicą zorganizowa­
łem jakich dziesięć komitetów, a choć mię Du­
naj od was dzieli, wywołałem w dwóch miastach 
powstanie. Czyż myślicie, że Rosja może otwar­
cie uderzyć na waszych pałkarzy, mając ręce 
setkami traktatów związane? Zresztą i toby mo­
że Rosja zrobiła, ale czy jerteście przekonani, ie  
komenda pałkarska (rząd 'bułgarski) się temu 
nie sprzeciwi ? W takim razie dyplomacja upa­
trywałaby w fccm gwałtownictwi i żądałaby, aby 
nas ukarano. Gdybyście trochę więcej byli_ mę­
żami, samib; ście wywołali powstanie w kraju, a 
potem nas o pomoc prosili, albo też panujący 
w Bułgarji rozruch nastręczyłby nam pozoru do 
wkrocrenit do kraju, tak iżby nas wręcz zaraz 
o to nie obwiniano."

Dalej oświadczył mi p. Ghitrowo, że R o sj a 
w s z e l k i e g o  n a d a l  w s p a r c i a  m a t e r j a l -  
n e g  o d m ó w i ł a ,  ponieważ 21. sierpnia 1886 
(porwanie ks. Aleksandra), agitacja kaulbarsow- 
ska, powstania w Burgas, Sliwnie, Ruszczuku, 
Sylistrji, banda Nabokowa itd. Rosję już p r  z e- 
s z ł o  m i l  o n  r u b l i  kosztowały.

„A to sam Chitrowo trzy czwarte z tej su­
my schował do kieszeni" — zawołał na to odwa­
żnie Molów.

„Bądź cobądź — prawił dalej Stanczew — 
Chitrowo jest z nas i z całego narodu bułgar­
skiego wcale niezadowolony. Rosja już znać nas 
nie chce, i w danej porze sama pomyśli, co zro­
bić celem załatwieni? naszej sprawy. Z gorżką 
ironią mówił Chitrowo, żeśmy zam hst zrobić 
coś p o r  z ą d n e g O l ,  adres do eksarchy napi­
sali. W Petersburga nas poprostu obwiniają, że 
to myśmy rozwój rzeczy powstrzymali. Ghitrowo 
powiedział, że uzurpatora Koburskiego teraz 
nawet armatami z jego pozycji się nie wysadzi.

„Z Caukowem mówiliśmy o wszystkiem. 
Staruszek jest w rozpaczy. Mówiąc, między nami, 
został on ,z. Petersburga łaskawie w y p r o s z o ­
nym.  Wyobraźcie sobie, że rząd rosyjski płaci 
jemu, Łuckanowowi i tegoż żonie, która prowa­
dzi korespondencję, wszystkiego razem 500 ru­
bli miesięcznie, a położenie materialne innych 
emigrantów,,tych zasłużonych zuchów, jest wręcz 
opłakane, Łżą ,oni rząd rosyjski jeszcze baruziej, 
niż Swoboda. W Petersbnrgu polecono Cankc..o- 
wi, aby osiadł w Belgradzie i tam stosownej 
chwili wyczekiwał; we wszystkiem ma on od i- 
Bić się do -komitetu słowiańskiego, który m« dy­
rektyw udzielać będzie. Doradcą Canko a jest 
Krywców, adwokat, który wniósł akt oskarżenia 
przeciw Battenbergowi. Ten pragnie, aby rozpo­
cząć akcję bandami na granicy. Ale co ztąd wy­
niknie? Pominąwszy już, żeby te bandy do nogi 
wytępiono, my musielibyśmy zgnić w więzieniach 
policyjnych albo w Czarnej Dżamii.

Był Laczfi, króla Ludwika był lennik,
Przeszłość wydzieram z księgi mego życia 
Jak lichą kartę, a ognistem pismem 
Przyszłość w nią wpiszęI Chcesz tego? 

K a t a r z y n a  (uwalniając się).
Nie, panie 1

Nie ehcę.
A p o r.

Więc nie chcesz mnie ?
K a t a r z y n a .

Ciebie chcę, nie zaś 
Twojego cienia. Tyż byś miał się dla mnie 
Pozbawiać chwały swojej i ozdoby?
Czci e Toj, wierności, imienia, samego 
Siebie i zostać jako bezimienny,
Błędny wędrowiec? Nie panie, ni tojtf a 
To nie przystoi, ani Katarzynie.

A p o r.
A więc znasz inne wyjście jakie?

K a t a r z y n a .
Ja  znam

Tylko to jedno : wróć tą samą ścieżką,
Która w to błędne zawiodła cię koło,
Staw czoło losom, nie uciekaj chyłkiem.

A p o r .
Jakto ?

K a t a r z y n a .
Powracaj do swej narzeczone,.

Powiedz, że wcale nie kochasz jej, zdejmij 
Z jej palca złoto fałszywe obrączki 
Potem wróć do ainie.

A p o r .
O, ty mnit nie kocnasz! 

K a t a r z y n a .
Panie, gdy możesz tak sądzić — niech będzie I 

A p o r .
Ja  mam jej wyznać, żem jej przysiągł krzywo i  
Stanąć przed Marja jako wiarołomca?

K a t a r z y n a .
Stoisz mm tutaj, a przecieaz to znosisz.
Tak więc nademnie ty ją  wyżej eenisz '
Widzę to — ona tylko jest koohaną;

A p o r  (po długiej pauzie).
Czyż to możebne? I  jak? Mam. jej w oczy,
W zimne lecz piękne, dumne, śmiałe oczy 
Mam jej powiedzieć, że ją  okłamałem...
Ten wstyd na siebie — co * — i na nią ściągnąć?

„Z kim zresztą i z czem zrobić powstanie we­
wnątrz kraju? Ojciec Ganków sądzi, że gdyby 
Rosja więcej szczerą była, toby pewnej pięknej 
nocy Sylistrję lub jakie inne miasto zająć mo­
gła, a wtedy i dla nas otworzyłoby się po le; tak 
zaś niczego podejmować się nie można. Ostate­
czne zdanie Gankowa jest takie, że Skoro nam 
nie przeszkadzają, musimy począć od wydawania 
Swietliny, w niej krytykować i potępiać, ale tak 
aby nas rząd mógł tolerować. Zresztą musimy 
wyczekiwać, aż dokładne no w® instrukcje z Pt1 
tersbnrga nadejdą."

Cała ta relacja objaśnia, “ '-czego z obozu 
cankowistów coraz częściej . natarczywiej odzy­
wają się głosy za pojednaniem z rządami ks. 
Ferdynanda. Ganków chyba zupełnie zdziecinniał, 
albo popadł w czarną melancholię, jeżeli ma się 
roją takie koncepta, jak napad Rosji na Sy- 
listrję.

Kongres antreiologdY w W i o .
Kongres ten, jak inż donosiliśmy, rozpoczął swe 

obrady wczoraj w wielkiej sali stowarzyszenia inży­
nierów i architektów w Wiednia. Zebrało się "koło 
200 antropologów, między nimi taoy, jak prof. Yir- 
ohow z Berlina, prof. WaldeyDr z Berlina, starszy 
radoa sanitarny O-rempler z Wrocławia, br. Tróltsoh 
z Berlina, dr. Toss z Berlina, dr. Neue z Mona­
chium Barten z Berlina, dr. Krause * Hamburga, 
panna Mestorf z Kiel, F inoiszek Pnlszkj % Pesztu, 
hr. Wumibiand, prof. Stórk i Zuokerkandu, nr Eu- 
zenberg itd.

Kongres zaga° przewodniczący wiedem Megr 
towarzystwa antropologów, br. Ferdynand Andrian- 
Werbnrg. W Drzem, rieniu zaznaczył, jak wiafrą 
stratę towarzystwo poniżało azotkiem śnkij,roi trey- 
księcia Rudolfa.

Następnie przemówił minister dr. Gautsch. Po­
witawszy zebranych imieniem rządu, podniósł, że 
uważa za najprzyjemniejszy swój obowiązek otaczać 
postępy na polu nauki troskliwą pieczą.

Trzeoi. z rzędu przemawiał dr. Richter w za­
stępstwie burmistrza, witając zebranych imieniem re­
prezentacji miasta. Dalej nastąpiły powitania ioze- 
stników kongresu przez br. Helferta, imieniem cen­
tralnej komisji dla badania i konserwacji pomnikó t 
historycznych i przez intenaanta nadwornego muzeum 
historyozno-prz;, tdniozego, dr. Hznera.

Po tych. wstępnych przemówieniach objął prze­
wodnictwo zjazdu dr. Rudolf Yirohow, prezes nie­
mieckiego towirzystwa antropologów.

Mewa jego trwająca przessło godzinę wywarła- 
ugremne wrażanie. Między innemi dotkną1, Yirohow 
kwestji narodowościowej ze stanowiska uitropologi- 
oznego, przyozem powiedział, co następuje:

• „Wiadomo, że te narodowości, które ńas naj­
bliżej interesują, Niemcy i Słowianie, są e naturze 
tak skomplikowanej, że nikt orzee nie może, z ja ­
kiego pierwotnego pokolenia powstały. Wieuy wszy­
scy, ie u nas te pojęcie narodowości, jako coś pozy­
tywnie danego, tworzy punkta wyjścia naszyoh badań. 
Csaszka jako taka, sama dla.fbiebie, jest dla nas 
obojętną, ale pojęcie narodowości w odniesienia 
w pierwszej Unii do obecnych stosunków traci na 
interesie im bardzie] się cofamy wsteoz aż do owego 
punktu, gdzie się dla nas zaozyna okres przedhiste- 
ryozny, gdy: ówoz^” dopiero rzeez zaozyna jyó dla
nas abstrakcyjną i musimy sobie niej k< ni rodowość 
skonstruować Byłoby to zresztą sprawą dni kilka 
rozbierać T~ stje narodowościowe — mogę więc tylko 
skonstatować, że znajdujemy wielkie, a nie wytłuma­
czone różnice u Słowian i u Niemców. Dzisiaj wie­
my dokładnie, że pewna część Słowian bliższa jest 
części Niemców aniżeli słowiańskim pobratymcom, jak. 
np. Słowianom południowym. W szasagólnośoi wszy­
stkie oeohy budowy ozasski n Czeohów w ;aznją na 
to, że twersą jodnoUtą całość tak, ż< nie możemy 
ioh prawie porównywać z innymi Słcwianami. Po­
winniśmy zaniechać myśli, że chodzi e wyraźne po­
krewieństwo krwi między narodowościami. Na razu 
musimy się liczyć . so zmięszanemi masami — oto 
rys charakterystyczny, który nam każo chłodniej co­
kolwiek traktować sprawy narodowościowe. Naszem 
z iiania może jeno być, zapytać się: zkąd pochodzą 
krótkie a grube, a zkąd długie a wązkie głowy? 
Pewien ustalony punkt wyjśeia musi przecież istnieć. 
In.uność ta nie tyczy się nas samyoh, odnosi się ona 
także di Rosji, w której wiele znajduje się rozmai­
tych indów, jako też do naszyoh zaohodnioh sąsia­
dów, którsy się sami uważają za potomków Gotów, 
Franków i Hallów. Musimy tę kwestię rozstrzygnąć 
przedewszystkiem, o ile ona dotyoza Europy. Cofamy 
się coraz bardziej wstecz w i szyci odnośnych ba­
daniach— a mogę to snadnie powiedzieć, ż i szcze­
gólnie powinno nam na tern zależeć, aby w monar-

Królowe — dalej — o, króla Ludwika 1 
Gdzież jtę mam zapaść? — Pod mojemi stopy 
Ghwiejo się ziemia, a nie masz- przepaści, 
Któraby mogła pochłonąć mnie! Ja  to,
J a :omal tego nie zrobiłem, o czem 
Teraz zaledwie pomyśleć się ważę —
Ja  byłbym zrobił to podle — tchórzliwie — 
Komnż jam wdzięczność winien, ie  do tego 
Nie przyszło? Komuż’ Nie sobie! O tobie, 
Dostojna moja księżniczko 1 Cześć moję 
Miałaś w swych rękach i znów mi ją  wracasz. 
Miłość to nie jest, lec? więcej niż miłość,
A zp to ja ci oto tak dziękuję 1

(Klęka całując jej ręirę.)
Weź wszystko, wszystko, co we mnie jest jeszcze,
0  ty świetlana postaci i Gdy dłużej 
Kochać mi ciebie nie wolno, przyjra łzę tę 
Bolesną, z którą wyrzekam się ciebie,
Przyjm uwielbienie, jakiem świętych czcimy, 
Aniele stróżu 1 bóstwo! Żegnaj! (Podnosi się.)

K a t a r z y n a .
Idziesz ? :

A p o r .
Do doży, pani. Sprawa twego ojcu 
Wymaga jeszcze wstawienia się mego.
Powiedz mu,, że ja  tu, jak w Wyszegradzie, 
Wedle możności sił męijjn go w spieram /
Pani dziś pewnie wyruszysz do Padwy? 

K a t a r z y n a
Aporze 1

A p o r  (do S e r w a c e g o ) .
Będziesz paniom towarzyszył.

Jddam ci listy do mej narzeczonej
1 króla. Z Padwy wprost ruszysz ku Węgrom. 
Listy odbierzesz u mnie za godzinę.

(Chce odejść i oddaje pokłon Katarzynie.)
K a t a r z y n a  (wyciąga ręce do niego).

Nie koehasz m n ie! Tyś mnie nie pocałował 1
(Apor robi krok ku niej — „uanuwuje się jednak 
i odchodzi oddi wszy jej głęboki ukłon. K tarzyna 

pada w objęcia Selmy).
S e l m a .

Panienko moja '
S e r w  e y.

Kiedy W sza Miłość
Wyruszy w drogę?

thii anstro-węgierskiej poświęcono nadaniom tym 
skuteczną pomoc. *

Po przemówienia Yirchowa przyjętom burz* 
oklasków, pierwsze posiedzenie zamknięto.

W przerwie pomiędzy zagajeniem a rozpouzę- 
oiem pojedzenia odbyło się w bocznych salach gma­
chu ratuszowego śniadanie, podane kosztem miasta 
Wiednia Dode*as śniadania przygrywała muzyka 
50 nnłkn piechoty.

Tegoż dnia zwiedzili członkowie kongresu nu- 
zeum przyrodnicze nadworn.1, w .córego tylnym tiak- 
oii urządzono » inicjatywy kongresu wyBtawę przed­
miotów przedhistorycznych.

Lziś drugie posiedzeniu Kongresu. Wieozoiem 
-yoieozk*. na Y hlenberg i bankiet tamże.

H i  uiejM  i im w m i
Lwów dnia 7. sierpnia

* Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się 
we oz warte k d. 8. b m. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porząaku dziennym: Sprawa 
przyjęcia przez miasto uczestników II. zjszdu pra­
wników i ekonomistów polskich, mająoego się odbyć 
we Lwowie w miesiącu września br. Sprawa wzięcia 
w dzierżawę wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
naoyjnych w dobrach funduszu św. Łazarza. Sprawa 
wzięcia w dzierżawę wyszynku i sprzedaży napojów 
propinaoyjnyoh w dobrach niejakich. Sprawa wzięoia 
w d«*“rzawe yszynkn i Kńrzedaży -napojów propi- 
ńtoyjnyob w dobrach f zdusza śp. Gosiewskiego. 
Wnioski dotyczące wysłania dwóch względnie trzeoh 
urzędników magistratu na Wyitawę p&ryzką. Wnio­
sek w sprawie umowy z p. Antonim Przyszlakiem li­
tografem oo do litografowania planu miasta Lwowa. 
Sprawa podniesienia udziałó’- złożonyoh prssz gminę 
m. Lwowa w Towarzy-iwie ochrony Tatr polskioh: 
Jan Lewiński i Julian Zaoharjewioz o pozwolenie na 
parcelację i założenie dróg na gruntach realnośo! Ik. 
93, .73 i 101'|4. Sprawa wydzierżawienia 'tanowisk 
dla bojków na. plaon Halickim. Sprawa wyboru 
delegatów do komisji nadzorującej miejskie areszta. 
Wnioski dotyosąoe obsadzenia opróżnionej pr jz śmitró 
śp. Józefa Zimmermanna posady referenta statysty- 
oznego. Poozem nastąpi posiedzenia tajne.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia­
nowała : Jana Świątka stałym nauezyoielem młod­
szym w Mazurach: Daniela Hryozna j Całym nanozy- 
o, Lem w Garnkach średnich.

* arszałek krajowy hr. Jan Tarnowski 
wyjechał wczoraj do Wiednia

* P. Leon Chrzani rs k i , ozłonel Wydziału 
_ ijowego powrócił wczoraj dr Lwown.

- * S lab. W sobotę dnia 3. brn. odbjł się n 0 0 . 
Bernardynów ślub p. Tadeusza Papary, właściciela 
dóbr, z panną Hormtoą Seelig;, córką śp. dr. Karola 
Sesliga i Olimpji z br. Krancbergów.

* Zmarli we Lwowie: Marceli Przyciski, wknl- 
tant dyrek. skarbu, w 36 r. życia.

Leon Broki żołnierz z roku 1831 i obywatel 
m. Drohobycza, zmarł tamże w 78 r. życia.

Marja Gryohnowska, żona zastępcy inspektora 
podatkowego w Bóbree, zmarła tamże w 23 r. życia.

W Warszawie zmarł Jan August Krausse, wła- 
oioiei fabryki farb, dobrze zasłużony przemysłowi 

krajowemu.
* Z objażdżki p. namiestnika. Z Gorlic do­

noszą pod d. wczorajszą: Namiestnik h r  Btdoni dziś
0 10 rano przybył do Gorlic, przyjmowany przez 
Radę miejską. Na dłuższą a serdeczną przemowę bur­
mistrza odpowiedział kilkoma słowami peożem udzie­
lał andjenoyj w s tam tv ’a. Dziś ma zwiedzió kopal­
nie w Siarach, a wieczór. idJHdia de Zagórze

* Jabilenąsi p n łk a . Obchód nroozystośei 200- 
Istniego jubileuszu 57 puł u piechoty, stacjonowano 
go w Krakowie, nazftaozeńy został na dni 24; i 25. 
bm. Uroczystość miała się pierwotnie odbyć w dnia 
3 i 4. bm., gdy jednst batalion tego pałko, stojący 
stale w Tarnowie, prsybywi dopiero około 15. bm. 
de Krakowa odłożono przeto uroczystość do 24. bm. 
tak, aby już wszyscy eficerowie i żołnierze udzioł w 
niej wziąć mogli. Ńa uroczystość otrzymali zaproszę 
nia wszyscy oficerowie czynni, którzy tylk< de tego 
pnłku należeli, jak również i wszysej oficerowie re­
zerwowi, oraz i ci, którzy z czynnej słnżby wystąpiU
1 innemu zajęciu się oddali. Program areozystośui 
jest następujący :

W sobst, po połndnir tj. 24. bm. nastąpi bliż- 
s ,o sapoznanie się prżybyłyel uczestników zjazdu w 
salach kasyna: wieczorem ’as mnzykł odegi.ją cap­
strzyk po mieście. Nazajutrz, tj 25. bm. odegrają 
znów wssystkie mnzykl póbudkę, poozem odbędzie 
się na Błoniach msza pniowa i prT.egiąd parku, tsa -  
Tazem dpkonanem zastanie poświęcenia nowego sztan-

K a t a r z y n a .
Dokąd ?
3 e i w a c y.

Do ojczyzny,
Do Paawy.

K a t i r z y n a .
: Kłamiesz 1 Ni, Padwa ojczyzną, 

Ojczyzna moja tam, gdzie mieszka A por!
O, Selmo, czy ty kochasz Katarzynę ?

S e lm  u.
Boże m ój!

K a t a r z y n a  (wyłamuje dwa kamienie z ręko­
jeści sztyletu wyłożonej klejnotami. Do Ser­

wacego)
Kup mi strój paziu. Ten kamień

Dla ciebie.
8 e r w a  c y.
Za co?

K a t a r z y n a .
U  mnie tam zawiedziesz. 

S e n r a c y .
Dokąd ?

K a t a r z y n o .
Dc Węgier.

S e r w a c y .
N; , ja  me śmiem tego. 

K a t a r z y n a .
Będziesz śmiał,' jeśli ja na to si j wi.żę.

■ S e r w a c y .
A pan mój ?

K a t a r z y n a .
Niechaj nawet nie przeczuwa. 

Widzieć ją  pragnę tę oblubienicę 
imną a przecież ;ak kochaną mało.

Ujrzeć ją tylko, by jej dumne lice 
Ostatni wyrok swój na mnie wydało.
Widok jej skróei dni moich męczarnie.
— Zycie mi śmiercią, śmierć życiem się stała.
‘ nie kochana mam tu więdnąć marnie,

Niech wie choć Apor, jak jam go kochała 1 
Do Węgier 1

S e r w a c y .
Boże, dopomóż — bo bieda 1

(Zasłona spada).
(0 . d. n.)

darń pułkowego, do którego wstążkę wyhaftował* 
własnoręoznie ’r«iężniozv\ Elżbuta Sachssn- Coburg 
SaaYold ob ani 'łaśoioielka nłkn. Po powrocie z 
Błoć wykona na podwórcu w koszaraoh na Piasku 
oddciał gre >djeró, , .(brany w mundur i broń XYF. 
wieko pbroiy i poMRenia wciskowe, również we­
dług ówczesnego rognlaminn, podczas czego muzyka 
przygry raó będzie a ne marsze starożytna o bardzc 
wolnem tempie. W  południe odbędzie się obiad, da­
ny przez oficerów dla żołnierzy, w razie pogody ne 
podwóizn koszar, poezen ofierowie udadzą się na 
inztę do kasyda. Po ob Izie nastąpi w ogrodzie ka- 
jyna knpnert muzyl i tegoż pnł>rq w ciąga LWrego 
odęgiBiie zostanie potponrri, ułożone umyślni: na tę 
ttroczystośó przez kapelmistrza p. Ż erowniokiego, a 
przedstawi aląće historyczny przebieg dzieje*. egoż 
pułku, obejmuje bowiem wszystkie oharaktorysty 
ozniejsze melodje z dwóch wi ków, tak jaJ po sebie 
następowoły.

f  D ar cesarsk i. Cesai. udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Bartkówku, w powiecie brzo­
zowskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 złr.

* Straż OjJiiOwa ochotnicza w Tarnopola 
prosi naś o umieszczenie następującego pisma: „Z po­
wodu udziału tutejszej „ohotuiuzej straży Ogniowej 
przy ugas*“Uiu pożaru w dobrach Hłub^ezek wielki, 
złożył jenerał Mikołaj Merey na rzec tej z. straży 
kwotę 25 zł., za co niniejszem należne sżanowuemn 
dawoy składamy podzis ;owanie.

* K ńłkf rolnicza. W ost-.tnioh dwóoh miesią­
cach zawiadomiły zarząd główny Towarzystw* c jwo- 
jtrn. zawiązaniu następqjąoe Kółk. 435) Szalowa 
po t .  Gorlioe, zawiązał miejscowy proboszcz ks. Wa- 
la .euder; 436) Kotów pow. Brzeżany, zawiązał pan 
Władysław Zrogr wski nauezyoiel przy pomooy p. 
Pawła Asłana, właśoioiela Jóbr; 437) Chrząstów pcw. 
Mielec, i ązał Piotr Reo nańozyoie! za pomocą 
miejscowego dnóhowi.-ist’ Ł 1 właśoioiela dóbr Jana 
hr. Tarnowskiego; 436) Żegloo pow. Krosno, zawią­
zali ks. Lntcni Rożen, Droboszcz z Bóbrki p. Ze­
non Snrzyoki dyrekter :ppalni nafty, p. Jastrzębski, 
i.ądoa dóbr, ks. Rymar z Zręoina i pp. nanozyoiele 
Fraaoiszek Dudek, Sieleoki z Zręoina, Roman Bzost- 
kiewioz z Żeglec oraz p. Groblewski, rządca z Po- 
lanh, 439) Machów pow, Tarnobrzeg, założyła tam 
tejsta gmina za staraniem uanc-yciela Józefa Duszkie-
' >za; 440) S' trt wieś pow. Limanowa, zawiązał p. 
lićhał Ooiopka, gospodarz; 441) Niedźwiedź pow. 

Brzosko, i",1 riązali gospodarz. Jan Kuna i J  Sikor" 
ski; 442) iSpytkówiee pow. Wadowice. z°wiąza* p. 
delegat M. Naim^ki zc Spytkiyrieo. . . .

Książek rozesłano 789, a aiianow^ie lo Kółek 
rola.: Łysa góra. Targanioa, Jachuwka, Krzyżowe, 
Trr-mesnia Kotów, Chrząstów, Szalowa, . Fachów 
Cholewianf góra, Polanka wielka, wieś, Nie­
dźwiedź™, Bprzsnoin i Spytkowice. Wysłano książek 
W tvm oku 1687.

Do Towaizystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. książę Andrzej Lubomira, i, ordynat 
n Przeworska, Szczepan hr. Tarnowski z Maliniec, 
Jai- nr. Szeptycki z Przyłbic, Jan Biedroń agronom 
z Lipowej, dr. Henryk Jordan procesor uniworsyt^u 
w Krtkowie.

Zarząd główny otriymał od wydziału Rady pow. 
o Stryju subwencję w krocie 20 zł. za który to dar 
składa podziękowanie.

W cela umożliwienia wydawnictwa „P-zewe- 
dnika Kółek rolniczych" wpłyjęly castępnjąe- datki: 
Zbyscuwski z Ghorośtkowa 2 zł. Ks. Jaworski pro- 
beszoz z Grybów 4 Dr. K. Orl°cki z Nowego Są- 
oza 8. Atoni Wajda z NioewL 2. Henryk Dolański 
z Grębowa 5. Wydział Rady pc. ’. w Grybc de >. 
Bolesław Augustynowie* 10. Dr. Bronisław Bnięba 3. 
W|ad. Nowicki z Kreeowa 10. M Naimski z Spytko­
wic 5. Kółko roln. w Grębowie 5. Za pośredni^twm 
p.- St. Wysooklego złożyli pp.: Stefan Yysooki l 4a- 
marstynówa 2 zł. Marjan Bratkowski z Hołi r 1. 
Andrzej Perediatkiewież 1. Jan Kraeh 1. Bolesław 
Mikuliński 1. Karol PrzybyibKi 1. Stanisław Oleksiń- 
ski 1 zł. Miohał Michalski, poseł na Sejn. 5 zł; i 
Kółko rolnicze w Zamarstynowie 1 zł.

Zeszy11 2. „Pnowodnika dla Kółek rolniczych" 
(3 arkusze drukn) zostania wraz z sprawozdaniem 
z czynność zarządu ełównego za rok 1888 w tym 
tygodniu rozesłany.

. * Pogłoska <S zgubieniu 6 worów pieniężnych 
prze» konduktora p. Stra&ę na drodze pomiędzy Cżer- 
niowcami i Lwowem, jakoteż o aresztowania p. Strr 
V skutkiem tego. okazała się nieprawdziwą. Pogłoska 
ta (rażąca zresztą upo*ezyr7ie przed kilko lniani, r 
kpłaoh pocztowych, wzięłt/ zdaje się at.ój początek 
! lałamnetwa po kradzieży pocztowej w Załuozu.
, O strożnie z mlekiem,. Nie o tem chcemy 
mówió, te przez mleko człowiekowi udzielić się mugą 
ro:: aite ohorobj up. .abeisuły. Alo zwracany uwa­
gę na wpływ mleka na dzieci. Niedawno fUyl okrę- 
j ->wv w Berlinio dr. Fnhrmann, na poduta rie badań 
n> szeroka sk lę przedsięwziętych, przyszedł do prze­
konania że większa czętJ chorób dzieoięnyoh w leęie 
pochodź, od zepsutego, niezdrowego mleza. Okolluznośó 
ta jest tem bardziej uwagi godnij iż teras panuje 
wysoka temperatura, która sprzyja równie psaoia się 
mleka, jak i rozwojowi różnych chorób Fizyk ber­
liński kończy Swój wywód słowami: „Nie szukajcie
więo dobrego mleka, jak się to ozeito dzieje, dopiero 
wtedy gdy dziecię, już zachorował , ale starajoio się 
zawczasu o mleko, o którego dobroci jesteście prze- 
koi ul, ażeby dzieoię nasz chronić od choroby...*

* Czyt“ln la  akadem icka, w oelu nczozeuia 
iiloodżałowaue) pamięci przedwcześnie zgesłego ku­
stosza bibliotek1 nniwersytebkloj śp. dr, Edmunda 
Burzyńskiego, gorliwego doradcy i opiekana młodzie­
ży akademioWój, ^  liast wieńca złożyła na ręce JE 
dr. Franciszka Smolki 5 zł., jako kładką na dalszą 
budowę kopca Unii Lubelskiej.

* Zam iast w ieńca n a  tru m n ę  ewug członka 
honorowego śp. dr. Edmunda Bnrzyńskieg b. kn-. 
stos biblioteki nniwersyteokiej, składa towarzystwo 
bratnie) pomooy słuohaozów wszeohniey iwowskici 
kwotę 5 zł. na dom narodowy w Olszynie

* Zarząd Towarzystwa m yśliw skiego m. 
św . Hur borta oznajmia pp. członkom, ł ‘e gowe ką ty 
Ki„ślia.BkiL na rok adi*1 1388/90, oraz Łnpony ta 
polowania luźne, nabywać mogą jd d i. bm. pu 
oząwszy u skarbniku towarzystw- p Aleksandra Bie- 
nieckiego, w cukierni pod 1 t l  przy ul. Karola Lu­
dwika mianowicie codziennie od godziny 8. do 10. 
rani i pr 8. wieczór. Dawne karty myśliwskie z d. 
15. bm. tram1 ważność a pp członkowie' to wal.., • 
stwa, którzy po dziuń I. ze. „a br. włąezńie nie 
zaopatrzą się urnowe kaity, ij. nie uiszcza uu'ba- 
rowanyoh na wailneia zgromadzeniu udziałćn i zwłoki 
tej wobec wydziału nia nsptawirlliwi^, nltllani zo­
staną ra wyst^pają.yoh z towarzystwc Pp. człon bu 
wie zauiejsoowi otrzymają nowe karty mj .iir-śkie -a  
zaliczką pocztową. Ci pp. członkowie, którzy nie pe ■

adąją jeszcze nowego statutn towarzystwa, mogą so 
bio odebrać . mplarz tegoż przy podejmowaniu 
karty myśliwskiej' '  u  pi skarbnika. Lista członków 
towarzystwa na razie jest zamknięta.

* Sta pow ietrza . Obserwalorjum e zkoły poli­
technicznej donosi 7 sierpnia:

W ubiegłe; dobie. liez^u od 12. godz. w połu­
dnie, mieliśmy wiatr z zaonodu, niebo w ezęśei pog - 
due, i powietrze rilgotne.

Średnia temperatura doby była 21-3» C; naj­
wyższa 25 6* C; najniższa 16'2* O.

Przez całą dob mieliśmr pogodę, dziś ran 
-igłę i rosę; opadu *cale nie było.

Zniżka barometryozna 745 - -750. mm. znajdo­
wała się na mórz11 Nismieokiem; zwyżka 765—7 0 
sr Hiszpanii,

Stan barometru zredukowany ao poziomu, mo- 
t i i  był dziś o 9 rano 762 mm.

Prognoza nu dobę następna od 12. godziny 
w południe 7 sierpnia:

Wiatr z zachodniej strony, średni: temperatura, 
doby zwyż 20° C, niebo w .zęśoi pogodLa, a powie 
trze wilgotne; pogodnie, j o  najwięcej deszu chwilowy.

•  Ju ti*of d. 8 siorDnis św. Oyryak. — św, 
Pantałej nona

Ot r z y mu j e my  n a s t ę p u j ą c a  p i s mo:  
W miasteczka Peozeniiynie w czasie noontgo pożaru 
z 8. na 4. bn spłonęło do szczętu oprócz budynków 
gospodarskich .89 domów nieszkalnyeh w skutek 
ozego 200 rodzin a 954 OBÓb pozostało bez przy 
tułku i kawałka ehleba.

Mimo energicznego ratnnkn nie zdołano nawet 
niezbędnej odzLży wyrwać z płomieni, los zatem 
nieszczęśliwych pogorzelców tom opłal ńszy ile że 
dotknął ón niemal Wyłącznic najnbśższyoh miesklĤ i> 
oów tutejszych, miauo -iaie drobnych handlarzy wy­
robników i rzemieślników.

Szkodę wyrządzoną ibłiczono na razie na 
201.820 zł tylKi n» 58.930 zł. ubezpieezeną Zorgi 
nizow n y  j . tyohn as< miejscowy komitat ratunków 
nio wi ,s przyczyni się do nśmiersenia opłakanego 
losu ‘nieszczęśliwy"’’ . ieśli ogólnej pomooy kraj* po­
zbawiony będzie, z jóśród ochronionych hewier 
przed tem wioUdam nieszczęściem zaledwie ku uash 
mieszkańców zoliozyć możn. do znożniojszyóh.

lei en własnem ’ nieszozęśr w ł  pogorzel­
ców błagi podpisani zwierzchność gminna litości 
serc dobroczynnych, : nwniająe, że ażdi chociażby
najmniejsza ofiara z wdzięcznością przyjętą zostanie. 
Zwierzchność gminy Peozeniżyn, 5. sierpnia 1889.

Burr^itrs Hesst

— Z Sdkofóli*  donoszą : Dnia 25; „m. przybył 
do Sokołorra hr. Tyszkiewicz, nowo wybrany po »ł. 
celon w; ołucLania różnyoh nrzHstaWień, wniosków, 
żłżaleń itp,, aby je ..yjaśnió pouczyć i objaśnić wój­
tów, jak lojmowaó i rozumieć niektóra ustawy. W Sal' 
iadn& zgromadzili się wójtowie i adni z okolioznyoh 
wiosek a także i kilku kuiężj żvł narada dążyła 
do tego, apy nowy poseł mógł być świadomyń po­
trzeb i żądań swoich wyborców i ..otem w Sejmie' 
mógł niejedną rzeoż s dobrrm skutkiem ^rzeprówa- 
dzió. To toż na tem zgromadząnin porusz n* były 
rożnti1 kweptje I tak : naprzód ómawiaih. sprawę ure 
gulowańia taks notarjalnyoh w ten spoćób, aby od 
nr iejsr jo aktu notujalnege była mniejszp taksa 
to jest, aby brano pod uwagę cenę Upną. Tutaj 
wywiązała się dyskuria pomiędzy obecnymi, której 
konieo położy,! obi in; tamż- na zgrom ml,, na­
czelnik sądn, wyjaśniając rzecz itosównie do litery 
prawa. Następnie omawiane ustawę: drogową jako 
jednę ze spraw plekąoyol Daiej zastani wi W  się 
nad sprawy rewizorów bydła w której to kb..śtj) 
zadecydowano starać Się w Sejmie, aby czynności n 
wizorów bydła przenieś^ na p edyńoae gminy, w któ­
rych jeden ładnych czy/nośó tę zt batdzo małem wy­
nagrodzeniem sprawo ałb a przeto' odpadłyby zna 
ozne sumy, łożone ni rewizorów i' m&głybjr być nżyt 
na inne celo. Między innemi poruszono także kwestję 
weterynarzy, względnie: oo de orzeczenia pańnjąeoi 
zarazy, miaJowicie, aby lo iohw.alenia ezęli orzecze­
nia, o'aj w tym wypadku jest zaraza lub nie potrze 
bne było orzeozenir nie jednego weterynarb., ale kil­
ku, Jędzy którymi' mc hyó ioktor medycyny. Pop > 
ludnie "egoż .dnia poć ,’ięsli hr. Tyszkiewicz ronr «- 
uiu wójtów, jak w różnych wypadkach tej inb owej 
ustawy mają sobie postąpić.

— Ojcobójca. Z YT!sdnia donoszą pod d. 6. bm 
Burmistrz w Liesing. człowiek w Bedetjłym wieku, 
zastrzelonym z»staT przez Syna. Ojcobóioe aresztowano.

— Chofwość. Właściciel hotelu „HńngarK" v 
Karisburgo zaprezentował sroyłr* ALbroohtowi u  
dwudniowy pobyt achnnek ńr 1870 zł Rój iunek 
wyrównał kasjer księuia ; beu adńeg- protestu. Df 
szła jednrv o tem wieść lo romendy miej geologu 
Szwadron^, a ta ..ydał' rozporządzeniu, ab> ztiden 
- . jfieeró i nio nez «ożał do wgo hotelu, pokładają 
ergó ulubioną 17 mieście restaurację. Jak' to byt kr 
Chudek poznać już z tego, że arcyksieoiu policzone 
każda filiżankę herbaty po JO zł.

— U sunięcie się  gó ry . Z sagoru w Kiaiuie
donoszą o ezęściowem usuuięoiu się góry Couo (?) 
Zwnlił się mianowieie jej spicuiisty wierzchołek wy­
sokości 40 metrów, skutkom czego komunikacja w tem 
mietand jest przerwaną

-r— od ifa irem  odkopano resztki 'aro .tne) 
świątyni ‘■hrześcklskuii ^ w niej ńaazmi' t  8 000 
sztuk Hiuaety .złotej i stolik złoty <ragl dwóo; klgr. 
Ogółin wartość tego wykopaliska cenią us przeszło 
100 000 żi.

— V  T rew irze  spaliła się w. nocy 2. sierpnie 
przędzalnia ^elny Juugplotho, Pożar pomsta/' w sku-
,»■ i sj ytj lam|p/ iaftowej 'Szkodę; iblic^zju ija; 

50.00C marea. ' ' ‘ •.
— PlWO Z moiiU. Dzienniki petersburskie do­

noszą, iż niejaki J. Minkwitz. Który spuojaiaio stu- 
ajował plwowarstwoza grau<or' Amierau produko- 
zaó piwo z uiohu. Piw« to podobno nie różni się 

niezem od z* j ozainych gatunków tego na.ioju. Wy­
nalazca sta. się o pozyskanie.,.płiywllgju, poozem w 
spółce z pewnym Kapitalistą otwiera browar speajal 
ny. Próby wyrabiania piwa z mchu robione już po­
dobno były przed kilkoma laty w Rosji.

— P ożar lasów Nę. połndniowem pobrzetu Kry­
mu oala się '.isy. Okoliąoir Jałty grozi ̂  ohróofnie ioh 
w r ustynię. . Władza miejscowi pud kier ińtdeji gn- 
h.rnatorą ta-iydzKog1' jrzeasiebinri_ wup-lkle r  oi'i- 
ve środk 'djjii tfpanow.uin żyw-ijM; lecz spotykają

. nieprzezwyolęi ■ ne trudność' z Jlowodt górzystego 
gruntu. ‘
, ■—‘ Ze Sportu. Wyśuigi w Car°Viam Siole d. 4. 

sierp ii t ; ły  najważniejsze z nałeg tamecznego st 
zon/ wyśoigo” rego rozegraną howiem została naj­
większa z lagrÓd, nagroda carowej, Tyimsząca 8.060 rs.

Guaitwy rozpoczęł iię od wyćoign o rs. 400 
dla koni, które nie wygrątr w tym roku 1.000 ra 
Bieg 2 wiorsty. Nftgredf . M. zdobył. n4iri * p. Kro 
nenberga, za nią dó mety dujUległa „Klarą", własno11 
szkoły kawaleryjskięj.

0 1.000 rs. nagrody a lt . koni start zyon nad 
lat 3 odbyta się draga gonitwa Dystans 8 wiorsty. 
Pierwszą była „Madame de Paraoórr “ p. Zielińskie­
go, drugą „Estafette" p. Ribeaupierre a.

Trzeoi bieg odbył się o nagrodę carowej. Dy­
stans wiorst 2 sążni 378 , Nagroda wraz z zapisami 
wynosi 11.000 rs. Zwyęięzoą. był „Boyard" p. Ar 
pows, drugim u mety jLnął „Bjjtur" pp. Arapow* 
i Konszina. .

W wyścigu z przeszłcoifun* ■> rs 400,, dystans 
około 3 wiorst, zuroeiężyłi „Fata-Mcigana" p. Zwo- 
rykina, drugim byl „Orion* p. Nilowa.

Nagrodę rs. 500 w biegu jednowiorstowym dla 
'oni. które nie wygrały w r. b. rs. £.000, zdobył 
jjMohort" p. KroneL I rga. draga była ,Rose-Caren* 
p. Ł. G (b .aiego



GAZETA NABODOWA i Czwartek dala 8. Sierpnia 1889. 3
W dwóoh wyśeigaoh z nagrodami po rs. 300 

konie przyszły w następnym porządku: w pierwszym 
rRnsi im", a za nim .Kair", w drogim Hardi", 
a za nim „Dyjn".

W handicapie o rs. 800 dla kon< starszych nad 
lat 3, bieg 2 wiorsty, pierwszą nagrodę wzięła „Dzi- 
woiona" hr. Ang. Fotonkiigo, drugą była Mziimor- 
foza" p. Iijenki.

— W idzeńie. Odgadywaoz myśli, Stuart Cum­
berland, miał w tych ozasaoh oryginalne widzenie. 
Oczyma duszy widział on „Kubę rozpruwaozau. Oto, 
jak go Cumberland opisuje : „Twarz szczupła, owal- 
na, ouy ciemne, wystająoe, czoło wązkle, broda spi- 
czaśta. Cera twarzy żółtawa, nos silnie zakrzywiony 
* wystający. „Ust Cumberland nie dojrzał, ponieważ 
zasłaniały je obfite ozarne bokobrody". Wyraz twarzy 
wealę przyjemny, w oozaeh tylko oiemnyoh błyszozy 
wyraz energii który ozaruje patrząoyoh w nie.“ Tu 
dodaje finmnerland uwagę, iż zbrodniarz ofiary swo­
je najpierw oozyma pokonywa, zanim je życia po­
zbawi.

S z c z ę ś c i e .
Doprawdy, szczęście składa się zazwyczaj 

z drobnostek, o których i mówić nie warto.
Oto przykład.
Byłem ^rzed kilku dniami u mego kuzyna. 

Mieszka on na prowincji, w miaste'1 iku „zabL 
tem od świata deskami". Jest urzędnikiem, a go­
dność t» daje mu więcej pracy i kłopotów- ani­
żeli pieniędzy...

Miasteczko przy tem , rezydencja jego — 
wcale nie zabawne. Zalesie należy do tych „gro­
dów", gdzie większość mieszkańców stanowią 
żydzi i mieszczanie. Inteligencja ma zaledwie 
kilku przedstawicieli. I  tych kilku jeszcze żyje 
zdała od siebie. O życiu towarzyskiem oczywiście 
mowy nie ma... Sto, Sff do niego Zalesie na ró­
wni z najnędzniejszy osadą — dajmy ńa to — 
kameruńską.

W takich stosunkach nie trudno byłoby 
oszaleć, lub w łeb sobie palnąć.

Ale mój kuzyn jest — żonaty.
I  oto macie państwo jego szczęście, .dro­

bnostkę, o itórej nawet mćwjć nie warto".
Pani ma im .i pospolite, a jednak zawsze 

piękne: „Marja". Niech się nie gniewa, jeśli wy­
znam otwarcie, że takich k. biet jest na świecie 
bardzo wiele. Przystojna bezsprzecznie, miła tak­
że, pocttjfwa, choć do rany przyłóż. Ale też to 
wszystko I

Jej postać nie ma w sobie tej wiotkości, 
która jest upodobaniem naszego nerwowego wie­
ku cała w ogóle „zewnętrzną osłona" pani Marji 
zdradza wielki, kapitał zdrowia, złożony w każdej 
kropelce krwi, w każdem włóknie muskulatury.

A ta „zewnętrzna osłona" — odpowiada zu­
pełnie kryjącemu się w niej „ja" duchowemu.
) ile! mi wiadomo, pani Marja, nawet w panień­

skich swoich, zasaehi nie wzdychała do księżyca 
i nie piła oc tu , ibjf wyglądać przezroczyściej. 
Go się tyczy sznurówki, to wkładała i wkłada 
ją  jedynie w razach nieodzownej konieczności. 
Świadczy to, iż dusza tej kobiety nie miała ni- 
gdj yższych porywów, że nurzała się zawsze 
w pmzie cod l inego życia. Nie m ożnajej na­
zwać niewykształconą. Owszem, posiada tyle wia­
domości, ile jej )otrzebą. Zdaje mi się jednak, 
że nie potrafiłaby prowadzić dysputy na temat 
pesymizmu Schopenhauera, a nawet w kwestji 
emancypacji kobiet zachowałaby z konieczności 
dyskretne milczenie.

Wy, blade panie wielkomiejskie, które stri 
wiłyście-n.< jpięlutiejsze lata waszego życia w du­
sznych izbach szkolnych, i których umysł umę­
czony nauką, rzeczywiście tak dojrzał, iż każdy 
niejpal dźwięk wielkich spraw świata znajduje 
w lim odgłos, litować się zapewne )ędziecie nad 
n ią; pani Marjr lituj, się nawzajepa nad wami, 
oddającemu krew wszystką na potrzeny mózgu 
i nerwów.

Jej dóbr z' w tem oiasnein kółku, gdzie fi § 
czuje tylko 1rotietą, lepiej niż wam wmieszanym 
w w»i iabóiczych prąt w, którym nawet silniej­
szy organizm męski me może stawić ózoła bez- 
Karnie. - •  ■ •

Jak oni żyją 1
Banek i popołudnie spędza mój kuzyn w fcan- 

celarji: jego żona krząta się tymczasem w domu.
Wszędzie jej tu pełno. Sprząta w pukojach, 

kieruje W kuchni pracą sługi, a ręce — pardon f 
.rączki prani Marj i świadezą, iż nie wstrzymuje 
jię tu- i od; czynnego także udziału w tem zaję­
ciu. Ma wolną chwilę, to przeczyta kronikę, lub 
fclfeton najświeższego numeru gazety, (Boulau- 
£ 'f  ani Koburg nic jej nie obchodzą), pofigluje 
t  pieskiem, wybiegnie un ogródka.

Tu muszę .za-.w»zyć nawiasowo że w kwia­
tach wbrew wymaganiom poezji, nie dopatruje 
.ę kuzynka żadnych symbolów. Przejmuje ją  pe­
na błogością woń róży i rezedy, widok kwitną­

cych bratków lu t werbeny, ale wrażeń odebra­
nych zmysłem wzroku lub powonienia, nie pró­
buje nawet inalizowrć w kunsztowpem labora- 
orjum mózg O wiele wi«cej refl ri f  biićką 
w niej ogórki , Jt- pusta., bo — u h  rasz .c je 
musi .a potrzeby domowe

Zblifa się godzina pierwsza. Pani Marja 
rsypina fartuszek i nakrywa do stołu. Niewielka 
~»ca. Dwa tylko nakrycia. Da Bóg, z czasem 
.jdzie więcej.

W tem nadchodzi „pan jej i króJ
— Jak się masz aniele 1
— Jak się masz kochanie I
Uściski i catusy przerywa sługa, wnosząc

,L 1 Siadają. Jedzą z wybornym apetytem. — 
W czasie obiadu nie mówią wiele. Spożywają 

.potrawę: pfl potrawie V, pośpiesznem tempie. Ód 
czasu do e&asu krzyżują się pytania. OdDowiedź 
zwykle tkwi we wzroku.

Po o ledzie szklaneczka pi wa; nie gardzi 
mi M it ja  tym prozaicznym napojem.

Otąrli usta. Pan mąż si.ręca lapierosa i sa­
dowi się na kanapę. Zona pr?y nim... Służąca 
ticera e stołu.

Zostau sami,.
• _ -  Wiesz cc miele — zaczyna on — jestem...

zmęczony.
— Przedrzem s ie ..
— A ty ’ ?
— Cóż znowu!
Pani siada w rogu na japy. Mąż składa 

.strudzoną głowę na jej kolana — co za podu­
szka 1 Oczy jednak ma otwarte. Żona tymczasem 
u , próżnuje. Opowiada, 10 tylko na myśl jej 
w^iadnie. Równocześnie palce jej toną w mężow- 
s ła j czuprynie. On to bardzo lub Od czasu do 
c; isu schyla pani ku niemu głowę coraz niżej, 
cc/ąz niżej, aż — Drzypadkowo — usta ich spot- 
k&ją Bię z sobą

Mój kuzyń nazywa to poobiednią... drzemką.
Godzina trzecia kładzie jej koniec.
Pan małżonek wstaje, żona przyczesuje go

— tym razem już grzebieniem — i znowu uścisk, 
a potem rozstanie na całe trzj godziny.

Lutem, po wieczerzy, kiedy mrok już za­
padnie , otwierają okna, wspierają się jeduo 
przy drugiem i wychyliwszy głowy w przestrzeń 
ogrodu, gawędzą.

0 czem? Wyśmielibyście mnie, gdybym 
chciał taką rozmowę powtórzyć. O samych bła­
hostkach. O stosunkach w urzędzie, gdzie mąż 
pracuje, o krewnych bliskich i dalekich, o cenie 
cukru, lub kawy, o najnowszym łrtmbugn wy­
czytanym w gazecie itp. itp.

Zwolna zaczynają ziewać; naprzód osobno 
on, potem osobno ona, wreszcie oboje razom.

— Kochanie, możebyśmy poszl spać?
— A może!...
Bano budzą się z uśmiechem na twarzy i 

znowu rozpoczyna się dzień podobny jota w jotę 
do poprzedniego, chyba, że nadzwyczajny wypa­
dek, jakim byli np. mój przyjazd, wyrwie ich 
z jednostajnego trybu życia...

*

1 to już wszystko?
Wszystko, bo w naturze, z której rysowa­

łem, nie znalazło się nić więcej. A jeśli rysunek 
ma tu i ówdzie kreskę niezgrabnie pociągniętą, 
to nie dziweie się, proszę. Przy pracy tej drżała 
mi ręka — z rozrzewnienia...

I  gdy rozważam , ęo przed kilka dniami 
widziałem u mego kuzyna, przychodne do prze­
g nan ia , że szczęście InazKiu iie kryiu się" wre 
fałdach wielkich namiętności lub nadzwyczaj­
nych zdarzeń.

Bośnie ono tu i przy ziemi, a sułada się 
z takich drobnostek, że i m^wić o tem nie 
warto Jj h  l L1' ' , !>T.

A cóż dopiero p isać!.,
8t. Rossowski.

Teatr, literatura i muzyka.
— W L u b i e n i u  odbędzie się w niedzielę dnia 

11. sierpnia koncert urządzony przez p. Wilhelma 
Czerwińskiego. W program koncertn wchodzą utwo­
ry klasyozne i kompozycje p. Czerwińskiego.

— N a w y s t a w ę  z j e d n o c z o n e g o  To­
w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  sztuk plęknyoh we 
Lwowie, przy ul. Trzeciego majr I 18 II. piętro 
nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Piechowskiego 
Woj. „Sadź". 2. Daozyńzkieg' ,Z nać Dnieatr''  8. 
Pooiechy „Młyn" akwerella. 4. Podoleoklage „Zapo­
mnianyu. 5. tiopieńakiogc Medal Nowodworskiego".

— K s i ę g a r n i ę  o t e z k o - p o l i k ą  zakłada w 
Wiedniu literat ózezki Jómaoz iwie1 polzhloh, Fran­
ciszek Howork W mieśole gdzie liezą przeszło 
100.000 Czeehów a 30.000 Polaków oddawna po­
trzeba takiej księgarni eznó się dawała

— W Bo l on i i  mieazkąjąea pani Zofia Szozapa- 
newaka przygotowała de iin ir  • ‘ „Grammatiea Po- 
lacca ad wio degli ltaliani , jras takąż gramatykę 
języka rosyjbkieg Jbio te prat irzodztawlene zostały 
włeskiemu ministorjnm odwieeoula de zatwiordzenia, 
a to z tego powodu, te z inicjatywy rządu w : lnu 
zakładach naukowych oba tc języki mają byó wy­
kładane obowiązkowo

— S a i n i-S a e n s , słynny kompoiftoz franonskl, 
zaonorowat oiężko w Paryżu. Lekarka nleoill mu 
natyohmiasto' j  wyjazd na Południe.

— F d w r d G r i e g ,  wynoy norwogzkl kom­
pozytor, wykończył w tyoh dniach muzykę de dra­
matu Bjornstjerne-Bjllrnzona p. t. „Olaf Trygrarson." 
Ma to byó wielkie dzieło na sola, ehór i irh1 trę. 
Kompo yoja Griega, śnanopo dotąd '.ylko z kenoerto- 
wyoh utworów, obudzą na Półnooy wielkie zaintere­
sowani

— Z w y a o a w y  m o u a o h i j u k i o j  eztnk pię­
knych umieśoił krytyk N. fr. Pr jwe, Banzoni w 
piśmie tem fejleton, w którym h“*dz poohl óną 
wzmiankę poświęeił obrazowi W Szymanów go. 
zatytnłowanomn „Pierotto", nbwaląo w nim znako­
mitą tochnikę w kłziisomu farb oiałyoh jakiemi ma- 
lowany jest kostjum pi*kne) dziewczyny na białe*" 

>t|e brazn.
Z innyeii malarzy polzKicL wymiotła p. Bau- 

zoni zaszozytnie obrazy S. Bnohbindora i Franciszka 
Streitta.

— P o ś m i e r t n y c h  d z i e ł  W i k t o r a  B u  
go wyszedł z druku nowy tom, zawiotająój dwa ro­
manse i dwa ntwory dramatyozno. tedan z roman­
sów, interosująoy jest jedynie dk biografii, poety . 
jest to jeden z piorwszyoL utworów Wiktora Hugo 
a treśó jego wzięt. z jakiegoś romansń 'Yait«rsc»tta 
Ze as ik jedna „Amy Bobsart" przódłtS'wioną była 
w ro i 1828 na scenie Odoonu, drogi iramnt wier­
szem „Deux J imeaoxu jest niedokończon y Pozostały 
tylko dwa pełne akty i początek trzeciego Treśó 
wzięta z legendy o „Maser *ela*nęj.“ \

Dział ekonomiczny.
Spraw uzdanie % ta rg ' zbożowego na 

K leparzn . K r a k ó w  dnin 6. sierpnia. Słabsza 
tendencja, dotycząca mianowicie pszenicy, obja­
wiła się już na targu piątkowym, dzisiaj uwi­
doczniła się te, wyraźniej, że ceny. pszenicy na 
giełdzie wiedeńskiej znacznego doz .ai spadku 
Pomimo to ceny towaru goto w,go nie wsfeazują 
znaczniejszej różnicy, !ec® przypisać to . Jeży  
tylko tej okoliczności, że z powodu słabej chęci 
do kupna, obroty były o g r 'u ;c7one. Co do żyta 
i jęczmienia usposobienie było słabe

Płacono za pszenicę białą od 8 90 do 9* 15 
z1 za czerwoną od 9-— do 9‘25 z*., za żółti, od 
8‘90 do 9*15 zł.; za tyto od 7.6C lo 8‘— sł.; 
za jęczmień od 6*75 do 8*— z ł . ; za owiss d 
—■— do •— zł. (z akcyzą). — Wszystko aa 100 
kilogramów.

Bozpisanie oferty. Jeneralna dyrekcja ko- 
lui państwowych rozpisuje licytację ofertową na 
budowę linji kolej u woj Jasło - Kneszów. Koszta 
robót nie mają przewyższać 2,085.234 zło,tych. 
Rozdanie robót nastąpi albo na losy, albo w ca­
łości.

Nowy a p a ra t desty lacy jny  Teszczę w je ­
sieni r. z. omawiały pisz i nowy aparat destyla­
cyjny, pomysłu p. Bogumiła Hoffa, prof. chemii 
w Jarosławiu.

Przeznaczeniem tego aparatu jest uzyskanie 
czystego i mocnego alkoholu wprost z zacieru 
odfermentowanego. Po licznych iróbact i po­
prawkach z porady a. P r mmla, zastósowano 
wreszcie ten aparat w gorzelni hr. Siemieńekiego
pod Jarosławiem.

O wyniku tego zastosowania pisze Ga*tia 
T oowsm:

Już na samym schyłku kampanii gorzelhir 
cztj, bo d. 27. z. m. odbywały się próby z apa­
ratem I ^-P ro inm la, w obeonośc1’ komisji kon­
trolującej, inspektora gorzelnianego i nol rjnszu, 
który wybadaną daty, spostrzeżenia, rezultLjy i 
orzeczenia komisji w protokole potwierdził.

Naprzód słów kilka o samym aparacie, któ­
ry jest nader prostej konstrukcji, złożonj s k*lko 
cylindrów żelaznych, połączony z jednej strony 
z alembikiem, z drugiej z chłodnikiem. Połącze­
nie cylindrów między sobą jest tak urządzone, 
że rnra wprowadza parę alkoholową łołem do 
pierwszego cylindra, zkąd górą występuje, wcho­
dząc znown dołem do następnego cylindra, i tak 
d lej, aż z ostatniego wstęppje para do chłodni­
ka. Cylindry te n pełniom rą ciałami, prze* wy­
nalazcę nazwanęmj „czyszćząco - ohłods%ę«mr. 
Bieg destylacji w aparacie tym jest następujący : 
pary alkoholowe, występujące z u!>mbika i Do­
chodzące z wrzącego zaciera w kotle odpędowym 
wstępują dołem do pierwszego cylindra, gdzie 
na ciałach czyszcząco - chodzących zestawiają 
częściowo swą wodę i fnzsl (ttiedogon), gdy tym­
czasem mocniejsze pr ry alkoholowe i suchsze, 
wstępują do następnegc cylindra, aby tam ńa 
nowo ten sam proces czyszczący tak długo od­
bywać, dopóki jako czyste i mocne pary alkoho­
lowe nie p*:z( ,dą do chłodp; a, a odpływający 
przyton ’ itrynek dostał się ar ilembika.

W aparacie tym poddano destylacji adfer- 
mentowane zaciery knkurudzy i żyta. Jak wia­
domo otrzymuje się l cuknrndzy surowy spiry 
tns, najtrudniej dający się oczyszczać. Łatwiej 
operuje się spirytus z żyta, a najłatwiej i  kar­
tofli. Natura wymienionych 'fuzlów czyli niedo- 
gonów wpływać musi la szkodliwie pa rezultat--' 
eałej pracy czyszczącej aparat** Są atoli jeszcze 
i inńfe, hi dziej szkodiiw« wpływy, umniejszaj9ce 
działalność aparatu, a tu należy w pierwszym 
rzędnie temperatura otaczającego aparat powie­
trza. r tó r t i konywa studzenia par alkoholowych, 
miasto dziś do tego używanej zimnej wody. 
W dniu odbycia prób wynosiła temperatura po­
wietrza w dolnej casąsci -tparątu 2<5- -88w C * 
w gć*aej, gdzie największy óhłód jest pożądany 
30—35 O. Nit dość na tern, lo  przeszkód, 
z któreiui aparat miał do walczenia, przyłączyło 
się także uszkodzenie kotła odpędowego które 
nie pozwalało wytwarzać tyle pary v kotle,, ile 
potrzebnem było do należytego fanKcjonowfa aia 
aparatu, a ostatecznie nader niekorzystny wpływ 
wywierała" zmiana w konstrukcji p-^ez fabrykant: 
aparatowego na zucona Pomimo atoli w ylicza 
pynb przeszkód, nazi ,ć możne otrzymane wy­
niki aparatem Hoff-Frommla świetnemi, albowiem 
otrzymany alkohol posiada 92 pro. Trallesa przy 
12° R., a co najważniejsza, był zupełnie wodoia- 
eny, bez zapachu, a miauówicie tak ^alecu wol­
ny od fuzlu, że na ówńi sta, z lkoholem, 
w handlu nazwanym triplo raffinirł, jakkolwiek 
dla okazania wielkiej siły czyszczącej aparatu 
dolam> do ilembika, przez który pary alkoholowe 
wciąż urzechodzić musiały- trzy fuzlowe 
lutrynK*, poch<*dząo° t  trzech poprzednich de- 
stylacyj • ■ i ! ' s ' ' 4 •;

Oapryw alfcoholu r aparatu mierniczego {ta- 
gara) oył przez cały oi.as destylacji zapełnić re- 
gulaiuy, jednostajny, boż nagłogi podskakiwa­
nia lub isl»uia. Ju i po p n ^  ływie 20—80 litrów 
spirytusu przez zegar, ustalił się stopień tęgo- 
ści najwyższy i takim ..pozostał aż de końca de­
stylacji Dochodzeni* wykazały, że gdj spaćU o 
4 do 5. stopni, wtedy już ani brahą, aąi też lu- 
ł ryue w alembiku, śladu alkoholu nie za- 
■"ierały. ■

i-narat Hoff-Frommla, przenosząc potrzebne 
do defiegmacji studzenie na powietrze, otaczają­
ce aparat, a nie zimną woaę, wymsgs tem sa­
mem mniej pary szyli ogrzewania. ;

Skoro już zaraź na początku destyJaąji usta­
la-się tęgrść i odpływ spirjrtusr w aparacie mier­
niczym, ni o wymigi on jiągłegó (.ozóru, jeź e i 
ciśnienie, pary w u  tle parowym nie podlega zna- 
C7uvm roińieoir

JcJaŹ jeezćae jaleiy , że apabt tHoff-Fron.- 
mla . jjest hader prostej konstrakcji, nie posiada 
żadnych maszynowych urząd: teh  i nem
tak łatwo nie podlega uszkodzenia lab repara­
cjom. i) a się z każdym istniejącym dziś apare 
tem r  gorzelń icb bez przeszkód! 'legaluycl pu- 
łąezyć. a jeżeli powyżej wymienione wpływy 
usunięte rostnią, ep leż] w r^cu właścicieli go­
rzelń, nie podlega żadnej wątpliwości, .że wyda 
alkohol o wiele jeszcze moopiejszy. .

N -ględnie do ceny jest aparat ten najtań­
szym rektyflkatorem. gdy# w z tn jf  lylę seb“k, ile 
ręktvfikator tysięcy; jest nawet tuńbZ] oi3 ipa- 
riata lerzykowego, tak, żę L ,żd" i najmniejsza 
gorzelnia w akurat Hoff-Fromn/a zaopatrzyć 
sie może.

I e h m ie la  ^on sra »• Norymbergii w Ba­
warii i Zateozu w Czechami te tam chmieinihi 
rokują obfite żniwo. Deszcze, które w ostatnim 
ozasi»: rpadły. pozwoliły rozwinąć się pączkom 
kwieęi.a, którem łodygi jakby obsypane. Dziś już 
Lc. lwa tygodni1* przed żniwem naożńa pojęć pa* 
dzieją bfitegó gpnętp,- ' "

G iełda ksOŹOŚi, Wiedeń ti. aierpuia. i w  
nlot aa jssień 8-fiO, in. onbAżą 9A6’ ; żyto na jesień

oTles na jr'Uń tf'75 knkurudzu aa ottrwist
1890 6 -  .

flk fień  9. sierpnia: Przypędionu na dzisiejszy 
targ bydła' rzeźnego 4048 sztuk bpasówego, z paszy 
390 ■rtu. i 1465 sztnk ohndego. B- -  5903 sztuk.

i ó r łeAzy temi z Galicji yrzypędzoT*-* 1465 Bztnk 
opasowych, 153 z paszy i 560 ntuk oimdyob.; z Bu­
kowiny .41 ż sztuk opasowyek. Ogółem przypędzen. s 

281 ńtph więoej, z am< .saś Oafioji e 544 sst**k 
uinifj aii soązłspro tygednli

P.opjrf był N by. Den a towan pnQdnle>r*> spa­
dła 1 zł. 50 ot. Ceny innych ganińków w porówna­
nia a jzlym tygodni ..padł? o 2 do 9 zł. Ti 
sprzedano 274 sztuk.

Płacono1 g a lic y jsk o  b u k o w i ń s k i e  wofy 
opasąsa po 48 do 52 sł., a  towińK przedni po 54 
do55ąłr wyjątkowo 5b zł.; iręgiorskie woły opa- 
sowt po 19 du 55 zł., za to wat pi .'dni p» 56 zł. do 
58 zł,, ,wjątkowo pó j9 do 61 zł.; z innych krajów 
koronnyoh po 48 do . 55 ił.; ia u /ar przedni po 56 
do 58 zl., wyjątków po 60 zł:; -oły z paszy 47 do 
50 «ł.; krowy po 2J de 29 zł; stadnik p" 2*  do 
30 zL' bawół] po 17 di 23 t l  a  ootnar u t t  

lyito ohade 25 do lfO ze. sztukę.

W lo d ć i  1. 7. sierpnia. Cesun ery- 
jedzie z Berlina d. 15. bm. wieczór na Bn- 
dziejowice do Isc-hlu, aby z, familir spędził 
swoie urodziny. Dnia 20. bm. prżyuędzie dó 
W iednia na przyjęcie zzaeba, który d. 21. i 
22. bm spędzi Salcburgr a d. 23. bm. do 
W iednia przyjedzie.

W i e d e ń  d. 7 sierpnia Cesarz przybył 
tn  dzisiaj z Ischlu.

P r a g a  i .  7 sierpnia przwdal
rodzinie ,6p. jenera ła  Filipowjjfńh prz 1 w - 
m iessnika kondolencje. Jenerai^adjntanl Bol-

fra* będzie reprezentował cesarza na pogrze­
bie. iU.ua miejska uchwaliła złożyć wieniec 
na trum nie i wziąć udział w pogrzebie.

Z e d e r  d. 1. sierpnia. Sejm dalmacki 
przyjął wnioski względem budowy kole) Enln- 
Novi. J b o  Prjedor - Knin - Zadar, Serajewo- 
Split, i dalszego prowadzenia kolei z Sera­
jowi lo Dunaju, tudzież budowy kole: Mostar- 
Metkowce i Dubrownik-J jcohe.. Sejm odrzu­
cił wniosek Bajamońtegc (W łocha), aby 'po ­
rządki dzienne, projekta aśtaw  i sprawozda­
n ia były posłom w obu językach krajowych 
fkroacko-serbskim i włoskim) rozdawane.

i j_ S e g e d y n  o. 7. sierpnia, W czoraj wie­
czór przybył tu  arcyks. Albrecht ; ludność 
serdecznie go w itała. Dziua. odbędzie in ­
spekcję 4b pułku

B e r l i n  d. % zierpnia. Car z pewnością 
iędzie, ale morzem do Swinemfiude, po­

nieważ car obawia się jechać kolejami M k  
zinemi Załoga w Poczdamie <osta|a już  za­
wiadomioną, że się będzie przed sta  riała c t 
s a r  w i austrjackiem u i carowi. Jeden- z ma-: 
joróv tej załogi oświadczył swemn batąliono 
wr, że powinien )bn monarchom prze s t ,.ic 
się nienagannie a z w ła a a c z a  cesarzowi su- 
strjaoki n a  okazać że r  ^an^m razie tęg i:h  
będzie miał sojuszników., carowi <u*ś, *e oeho- 
czych do boin, ciętych będzie m iał przeci­
wników. ■■ *'/. v: ,.
v ; ł, W rll. i. 7. sierpm a. W iec rzem ie­
ślników niem ieckich w Hwnburgu obrąoaje 
przy Irzwiach zamkniętych ; nie dopuszczono 
żadnogc 3prawozdi»wcy.

Przybył tn  książę syąmski Sai Sańitwon- 
gse z orderem Słonia białego w brylantach 
dla cesarza. Tenże order " ręczy ł już  królom 
szwedzkiemu i duńskiemu i ud* s ię  do Wle- 
dni„, jb y  go wręczyć cesarzowi auetkack ie­
mu. M inister oświaty Gossier wyjeźdź* dzi­
siaj za urlopem dc Szwajearji.

i B e r i l n  ct. 8. sierpnia. Ozeladnicy pie­
karscy acbwalili na swem ogromadzenin pod­
ją ć  ’kę ó ^odwyżbzeuie płac na nowo.

B ern  d 3 . sierpnia; Nienawtśe do 
Niemi, wzmaga się. N a festyny karkowe 
w  ̂incemMp, które się odbędą 16 b. m., 
wyjedzie j 4 .  b. m. około ty siąc  strzelców 
jZYi oj carskich że sztandarem  ' Towarzystwa 
Kurkowegu, pod którym się m inistrów5 wojny 
F r  /cinetow i przedstawili. Dzienniki szwajcar­
skie tz?w ają  rząd do czujności z powodu, Ze 
szef jlnego sztabu mibubeckiego W aldersae 
praybył do Lucerny nie na poświęcenie nie­
mieckiej kaplicy protestanckiej, an i na  świeże 
poWietiKO, sker« towarzybaąóy mu oficerowie 
rąbią wycieczki strategiczne

jp a ry 1 d. 7. sierpnia. Ja k  ęłycbac, zo- 
s ta ł vapitau Bujjac, który należał do jlnego 
hztabi Bunlangera a  n  S tępniu do m inister­
stw a spraw zagr«riicznych byl praydzirlonym, 
aresztowań pod posadzeniem- że był szpie­
giem nienrDćkfon

,• P e te r s b n i  d. j 1  liorpnia J z is ł j j  
obwieśoczoiMi ukaz. mocą którego gim nazja 
niemieckie w B irkenrdha i Felin ie (w In*, 
fiantaob' m ają de trzeci* l i t  być L w ini^k . .: 

° e te r ib a rg  d . : 7 sierpnia Jad am ­
basador austrjack i hr. W olkenstein, tak  też  
rm basador angielski Morior wrócił jnż  tu ta j 

„ r e s z t  d . t  sierpnia Przes^enie 
m inisterialne rozstrzygnie *ię nie p ierw ej jak  
pv powrocie królu! Być może, iż odnowiony 
gabinet p. d dalszem przewodnictwem E a - 
tardżią jkjtadać się będzie z samycł konser­
watystów (rusofilów). E ró  Aleksander ; n a  się 
['ii w przyszłym tygodniu zjechać z  jąptką 
w JaBsach.

yR zyrna  d. 7. s ie rp n 'a  . Xl->m.rl J^ rd y n a ł 
jjfaśruia, k tóry ' , był 35 Vat m isjonirzeni 
w Etjopii, . v "Ł i'

B zyni d. 7. sierpnia: („Ajencjo 8tefa- 
m v) Z  i  deku lonoesą* Menelik ń ia ł .  roz­
mowę z arólem  D n d g ^ g lsm em  i przyjmował 
k ilku  naczelników 'plem ion, którzy ind się 
poddali. Z  wyjątkiem  królestwa T igre , s ta ł 
się Meneiik panem całej Abisyhij, iie do- 
bywBzy miecza. W e wrzeŚBm m* się korono­
wać na negusa.

A tb d y  d. 7. sierpnia.. Tymi zasowy gu­
bernator Kret;, kazał się wyjskom cofnąć do 
fortec, aby uniknąć wszelkiego starcia z kra­
jowcami;

- A t e n y  d. 7. sierpnia- Jiząd asygnował 
1.00,000 franków kom itetowi il»  wsparcia 
em igrantów  IrreteuSkidL. _ '

A t e n y  fi. 7. Śierpnio. („A jencja Ha- 
uas*). N eding depeszy kreteńskiej poczynili 
kobzmowię ii rządu tureekiego kroki z we­
zwaniem, aby stłum iła  popełniane przez ma- 
bometanów gwałtownictw . Onegdaj 5 wczoraj 
ł . j było żadnych starć na Ty s] it K fńcic 
Doniesfenif c i yplom atyc . /  akcji r^ada g re­
ckiego w spraw*'* kretońskiej (ot Przegl. 
-polit.) potwierdza «ię.

A o n s t s n i v n o |  o t  d. 6. sierpnia.. Poi- 
ta  dała ambasadorowi włoskiemu zapewnienie, 
żb postępow ano względem, odkrycia zabyjcy 
ir-łjtk wioskieg (na Krecie), będzie przykła-

I to p id y r  d. 7 m erpnia. izba lordów 
przyjęL  wczc mj nstawę* tpanażową w drągiem  
czytaniu.

W ' Izbie posłów uświadczył Smith że 
rząd nie myśli Egiptowi ioradaąć zdobycia 
nąpowrot Dongeli i Darłum, Polityka/Anglii 
jefct • obecnie tą sa^a ct była i polega na 
dotrzymaniu zobowiązań jaki AngJH oo do> 
obrony gradic Egiptu na uebin pr®yjtV

C o w e s  d 7. sierpjiiit. Cesar* ^  ilhelm  
/dłożył swój udjazd do p ią tk u .

Hfatm d. 7 Bierpnir Egipski bątaliov 
z W adihalfy obsadził Sarra* Jenerał Green-

M  wraci tntąi 10. b. m. Kampania 
bnc skończona, wojska angielskie w x a o « , na­
tychmiast f ; ^

k e i r  d. 7. *ieg»jiia W  bitwiejod To- 
skam. sti*Cil:- Egipcjanie około I 0C żołnie­
rzy, międ^j tymi dwóch oficerów R”hel­
skich: i  tvch idst jeden biśżko, drugi lekko 
ranny ■ * ■■ ' r ł ’ • '

leae*i djjlw 7L ierpnla goda. 1 pin. 45"po 
uî  . Akcje kredytowe 30c 25. A&oje aiP»/ki, 

Ti ir jć ijsefęo 74'70. Akoje węgierski* Baśki  
edytcw-egi 319*25: Akojs Bank  ̂ WBgtb-atittjti 

’̂ go 12' -50, ' tnionboi -  226‘7f Aktfb 3bh
lei Korol- Ludwina 19? 75. Akoje VoLi Północnej 
253.—. Akq]e kolei Południowe] (Lombardy) 118-—> 
Akoje kolei aiflHątkfej — r Akoj kola1 ństwf 
wejT i  25 Akęf' kol** L' :j»w*e. Oiera. 286 V . 
Akoje kolei węg. -i.ó»noea«-weohodńlej 1G6-5Ó. !,*» 
ker islne wiedeńskie 143*25. Akcje flJewi tsiredkiata. 
109 50; Gudt oblig. inde ni*. 104*50 : Akcjĵ  kófśf 
n nobuo-coehei .. (lii. B. Blbethal) 218*50. juoly re 
gulaęji Olsy —  Jrcje oankir ilu logów k«ron- 
nyoh 238’—. Akege Bankrereini* 108'50- 
twW  papięspu; IS8 S5 węg.

4 /t#V# renta wspoina —■ - .  R»/. renta aaotr. 
papier. - W Ą  5ł/» rontu Wtete mota kfiAi. ‘jfei. 
ta 4V# “"ęg. tioir 100’Oc F̂ /i* f  iti w*g. papiero­
wa 9*'8rt. Napoleondoiy . ,.Markl hiep^ — .

Wiadomoici giełdowe,
Lwów, dnia 7. sierpnia. 1[2 Isby handlowej.)^ ^

T A*„je ca-eatnkę;'
Kolej n ile  Kai. Lńdw. ZOO ił. ai. t .  . . fgi^SO 
Koiej Lwoy Csei r«sk*i j»o 200 sł, w. a 23625 288 66 i 1 MpóWnn gal. pi 20&!>L ir. u 377-— 281

219-Boiiks b-edyt, nlloyi- deg. po 200 *ł. w. a. —
U. Li«t? nastawni ir 100 ałr. ? 

Jan^n hipoteosnego s^uoyjsklego 6•/. . —
- 5*/» • 100.-

gal. 5*/, wyl. 10% p. 108-—
Baaka krajowego 4Va'/c loi ^  5 1 1 . *7-75
Towarzystwa kredv allo. sieip. ’/• ■ l007(I

», i i i .  Siena. 4% . . .
*rad. gal. siem. Ls, w 871. 1(

—•-§ 
101--* 
104’- 
28-71 

104*71 
WK-4i

_ m. *•/„ ló«, w87l. „db-70 Ml- 
k*ed. . si»m. A% ią, w 417,1. 13 80 94-8P
k idytowep gal, Jen. \'LtU. ., -
ós. w 52 i '  \  ; . :. T ¥. 98.70 i f c *

kret gal eiea. «•/, lo«. w M1 12’W> M-s*'
Tli. Llat* dłni-e na 100 U.

. iidbie ir likw. id. i  pr.) 4%  67-50
TgMu rolŁ.' i

,«%lo|. ” *6 lat . . .  . . . . . .
lT. OMigi sa lOOnł 

łnd^nnttaeyjna gall f̂j. 5*/r p k. . .
Kom. banku i  ijowego 5% w. j. L em.
Pośyeska krąjowa i i 1873 6% w. a. .
Poiyor*ai krajo-T’- T888 ’*/,% . . . .

f .
Losy miutb ońfeown . . .  i. t:
Lor* ciasta Stanisławowa, . .

VL Monery.
Dnkat bolenaerski . . /  . . .
Jut 1 eeMU*** . . . . . . .
NapeleońdOr ■ . . . 11
Pónmperjal ółyjkk . . . .  . . .
Bubel rosyjski, h w  .  -.
Bnbel ror ^aplerowj . . .
100 ińżrek n ]em le» ia ł> . . . . . .
Srebro za 10C zh . ,... . ._.
Knpon> w srebrz . ! . .

Ki,
. 104 J- 105*42 
. 100 bw 10 Bt. 
. 104 *- 1064-*

L24-

/ - i; >■ 
6-63 ą  5-j  

: 5 *  * 5 - J

P r i y j e o h w l t  d e  L w ó w
■ - • - V - ' * l '-* • --

'kowa. 4. Gara_rnh z P J .  Bnrzyiźki z1
na. Ł  Obertyńż-J t Cfi ^ ■ . ' f 1. 'J^drzei-iwio i z '

it Tanz (fle rty ) 
.* b n b u r

efc*. TŁ 3okj6dar n
“  - .......... i i

 t  i I 1 r f r f i  ) — ----
W yciąg

2 fuzkśdau jazdy pocitigtfr ko
podłng zegara Jwowikięgo,

P r z y j a z d  d c  Ł w p w a :
4*OJ po pi (poeiąg Vni> Jki) ■ K uko^a, jakoteł a 1 

wago Zag6raa (rła fn * -* ).
8**" >rano (poe. < * wy) r- Krakowa, dalej i  Suchej 

% óir (yia Tatnówk.wraaMŁ-
Lahoroz f  %a|ótzi (tL . „

9*28 wieczór (boo. óiobowy) - Krakowa’, dalej 
T?l« . odgom), Orłowa * Nowewo “ 
łów'; rarok.’: : Bo.wadoWa i .  

oai rreazcie ■ Sokal (v*» arorław,.
7*18 irieozór (poe. _iw ■ Kraxowa‘,*»dattł jt -Sm

2*S8 w jej [pee. mlęn.] /
6*22 wieezór (poe. mięzz.; j  ,
10*00 wieezór (poe. m lfu * * Tarnopola 1 Br J5w 

■ameze (tylko do 18. uatopaida). •
o-OC rieezói (p«e. poep.) |  z Czerniowieo .i Hnzlat*
_  16 wiei 6r  (poq. mięzz-. (via' Staniilawów),

6*40 rano. (pnc. al(ii z,Czerniowieo i Staniaławdwa, 
3*36 .po poł. (poe. ozob.) z Bnahaj, JS. Sąon i  Huziatyna 

(•di Stryj* :-r.
8:26 rano ozobewy) V Gawóoznegp, Biehtj [ ó rfw  

(vla Stryj; .*
12-ąS rnecy (por .ozob ) z Orłowa i Now. Sąoza- (tyUo 

od 25. eze: ,.»a do 10. wrzeinla), za Btróta, £hwe|t> 
negc i Hnsiatyna (da Stryj;; ' i'<

5*53 "o poł. (pda mięzz.) z _ j/ic i (To. jzo,.a). * 3
10*10 nrz-4 peT [poo. azierc.) z Bełir*, (ior* tylke w

rtbrek I iątek). * 11 • Jwt
O d j a z d  z e  L w o w a :

7-28  po.poł. (poo knijeraki] di Kr '-owa.
4‘2V -no (poe. o «b.) Krakc - ć. 'ej doM6zo ij»L„ Ł

i F i  w. Zagó i (di temyfi^^jakoteś do Sokźtń 
(d<i Jarozła,r), do Bot.^ndo , i Hadbrzezia (da ,
bi ja), wrezzcie do Orłowu i N ., ąez (d-

I 70 wier ór (poe or \ j  do 8  nl* ^a , dalej do Kono- 
Łabeer i Nowego Zagó.-zi (yia * ,r«i| n  V  [o
Celowa i Nowego Sar (da Tarnówi Orrekżoie do 
Snehej (da Foagórzt. L

7*z0 rano (poe. o- b< 7 ) no Krajowa, jftó te*  do Sndśti 
(da Podgórze). . „ T

- ik po poł. (poe. ozob.) do Zimnejwoaj-Bndna <guk -*e 
15. wrześ

4*11 po poł (p u. Kiirj.) 1 . f
9*52 przed poł. (pee. mięs...)
10*36 wieczór >dbi mięzz.)
4*22 po poł. (pito. Karj.)
'*-28 pi poi (poe. mlęez.)
10*06 wi* j r  (pc« mięzz

ao Pódt.ołeetyzk i Ared^r.

do,.Podwołoozyzk i 
z Fudzr neza.

zamtza (tyłki dc 13 iietopada 
przea po. (poo. -zp ) 1 do Czerniowieo, jąkpti

7*00 ranr <poo. _uęiieany) doTarnbpelz f .
........................   'i).

J  . . . . . .  Izerniowiee, jakntekio
0^0 przed j (poo. mięai.) f Hnaiatyna ( t .  Stenjaławpę.
10*08 wieezór (poe. 1 aj de Czernioidee, jakote fo 

'zortkowu (da ŚUmieławówk.. “ •/
10-2C prz ,d pół. ipoo. ozebowkl do Hnziatyiz i SaMij

(v» Str j)
V4S w »zf (pr, ozob) do fe<u*ooz>ego, O g # .  i"S»- 

.je j (da Stryj). ' 4
5-óO r̂ann (poo. ozob.) do Ławoeznego, Uoziptyna i KaW-

Zagórz (Tu. Siryj), j“JO;eł (od 2L <f no‘ 
rżeifnia) dc T# Sącza -ł1 Orłev (tm SI.

•49 rano (poe. mięzz.) do Bełzoa (Tomaazowa).

co w

. Steyj).[Tomaazowa). /  
do Bełzęa (TomnsoąwJ J-spo

7'
6-01 p
... jJJL...,JB_.UI . ... . .w .

2-44 po poł. (poi ( do Bełżca (Tomazżó
(ylko w.kaddy.pł**1 ?

*- *'* * 1 1 ■ r  tV* *
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C y x Ł -  -£> —  S  c l a . - y a j a o . a . ł u a . e .
D iU  w e  żrodę 7. sierpnia

P N Z E n s T A W i E i r i K i
a fudrinla 8. l i e n o n a  

T j i t w  JapA iU ek  ertyitów Kuuaklts ■ newym prefrouiem . — 
P  a u j k i l i j e t  klewnów Gerome 1 Gerard. — Adela

i K em  jako flokej angielski.
Naśtępue anefidtaWIenie Jutro  we eawartek. 

tftl A . S c h u m a n n  f dyrektor.

W  f J s k a c l i  p s c z t a  i  s t a c j a  k o le i  B e łz  
w  h 1 jest na sprzedaż

m»M dereuowataj miary 15*/*. d*brs* ujeżdżonych |  i  d c  , 
hrjmi i M m I  i Ukt* Jaet apnodania FOWÓŻ aół- 
kryty « n  aśywaay. Bliisaa iadomaid u zarsądu u b t .

S p r i e d a i  s e r a !
IH ra u M e  g a tu k ó w  a ró w  desertew yeh poleca

p i e r w s z a  g a l i c y j s k a  F a b r y k a  s e r ó w

j a i i o j z F e o ;  h a m p e l
w  E a ś i n d i e  kodu P ra e w m ik a u  s

■A I m lepssonyoh o gn io trw ały  oh te k tu r 
do kryels dachów 

f. ISBŁ1GZ - ŁYMKIHWICZJl, Iniyniera 
Lwów, Korytna 13.

poloea:
ASP AM  4o FUNDAMENTÓW dla lealowanla murów od wilgoci, kładaie- 
■7 a f  fundamenta w a g » w ą  tai ELASTYCZNI SÓLIIIPŁATY 

aą. n iM n r ilł T S K lllE  Job gatunków do. k ijtU  daob&w, 
ŁAKASPAMOWY, dokonserwaejl daebów tekturowych.

03 * &Ł8KĄ W odną, 
i t  H fU tm  j i l i  Jodyiiym rodkie aaanysa dotąd, w budowaietwie 

ną] bar dalej nawilgocone ściany w altukauO k.
.f fd n b  n k M m  w całym baja awojeml lid ia i pokryoia dachowe tikta* 

rewo f roporaeje tychże.
Metr □  ed W do SO centów. — Owataiąja lat 5.

O. k. Ministerstwo wojny
zamierza nabyć

789

dla koni
w . drod ze p u b liczn ej d ostaw y.

‘ r . •; Ąf .
Szczegółowe ogłoszenie o tem było zamiesiczouem vr Nu 

mena 178 „Gaząty Narodowej* z niedzieli dnia 4. sierpnia b. r.

Odczyty 1 ćwiczenia
nauk rolniczych w królewskim uniwersytecie w Wrocławiu.

K in  zimowy 1889/9.
Peoiątek k o n i 16. pażdaieraika 1889.

Podpinany odaiola ehątale odpowiada! na aap/tania tyesąee alf nauki, roz­
syła beipłalaio •iroiacienle wykładów na uniweraytaaio, tudaiaż broizarką 

pnedatawiająmolan nauk I atoeuakl uniworaytątu w Wroelawia.
Wisław w itpM tees

76,

D r. W altor w. Fanko, 
profesor, Dyrektor"U»óytutM rolnieiego 

aa unlwerayteeif.

P r y w a t n e  n i ż s z e  G i m n a z j u m
»  " W  O - r s i c - C L

'keneeejonowano frM i e. k. Hlnlaterj , równorządao o* do praw 
publlcznyeh w I. klasie) 

wras a klasą pnygotawaweaą da ukU  srsdalak. 
poaajonat dla 10 wyehowadoów. — Programy gratis 1 franso. 

i WjaśsisUl i kiarowuik: F ra n cisn ek  Scholm,
o r n o  Ogsaininewany naaozjoio’

!
a
e

i
i§

x c

» F  J9! A B I E
aeaomolsa Wartka.

H D D  I B O J U  i a u s t i s e e
HłttwiMya speechem

w e d lig  M jM w sz e g s  sy s tem u  p a ry s k i ig e
Cały knrs trwa 1 misaiąo; eedaioamia pa S godslny. 

Przyrządów żadnych ale trseba próea panien rysunko-
w ajr# ł  m ia ry  «  .jw o tro w a j"

Oaakmt >awam Poor H«J« 1.0 miar. 
hfOjwM eią można oedaieuie ed geds. 8—4 pepeład

F O U T  PAPIEROWE u  sukaie, serintU, okry* 
eU, obrania dla dzieci itd. w aeaie od 30 et. do 3 zł.

VUm  A k id em iek s I. 13, p a r te r

■ ■ i x * ~ " . , ' 1

S & J t O Ł i B & Ł Ł A B & H &
we Lwowie

• -  polaoa
■: f w i s ż y  t r ą p s p o r t  c h iA s k e - r s f y j s k le j  h e r b a t y

*L kUe Coage arabekloj , . . . sir. 9
»P ‘" ' lir I . '  ' ' '  ' 1 • ?>  , .  Tyolaago da Maakąa ^  . . . .  ,  4
/a  a ŁaporiĄ . « .  &
%  » S aw h ta r w aryglnala, paaQ)i<i> .  4

.  wratswok rlalajsk 
s ouat aagMiktea ds ksrbatp

rLULd.wcT33.3r  o p t s r l c  
palna

B IN O K L E  T E A T R A L N E
s s y ld k r e to w e ,  a l l u m in o w e ,  ■ p e r ło w e j  m a s y ,  

s ło n io w e j  k o i d  i  s k ó r k ą  o b c ią g a n e ,
blnolflo wojskowo z kompgsami, dalpkowidio, porspoktywy 
do |o lo \y» ia , ojtulary, ewikiery, lornotki, barometry mota- 
lowejctermometry, stereoskopy ■ obrazami« eamteskopy, la­
tan ie  magicznv, elektryczas i parowe koleje, maBtyaki 

elektryczne ze stałym i pnerwąnym prądem 
w  naiwląktzym wyborze I po naJtaAazych cenach

,< ,, P ild tS i r$paraej mkuUf ni* najtmmtj.
" f M iM i '  * prowincji tałahota pdwi Iną fo c iię .

Ą d rc t: JT. 2TJE U S Ó F F R ,  n a d w o r n y  o p ty k  
w  C ttom iow cach w  R y n k u ,

19 ssądaS  zaaługł, dyplom uznaniu I dyplom honorowy 
M  W S M eh iv la ls« eJ w ystaw ie w  A n tw erp ii 

j O  am u ln s rów m m e

f|nlr tuntńai, tnlitoń i Penmaerji.
I n t i l u n ł i i i a  i d u  n t j h l  toaletowy ai* saaio nwallaewad 
I J U l I d i l l U l B .  M  wsglądm akutkwt dbbraal s AMT1L8NT1ŁIĄ.

Bradok tba otrayrnuo ■ odiwiaUIąayak osbitassyj 
kuwa w krdUtia osaiio pled, p u j r  wątrebiaMk

 r s a J f a r ^ r , ^  ^  ^

P i M p t o n  »  o^oi. pŚ lP^O N  ai* fkrbaja, i#*/
i tylce edmłidie włosy, ktdro pod wpływów <*|o rutko-

■Horn fredka adsyskają plarwataą barwą, miąkkodd i 
ptlysk. — Cena flakom 1 sł. 60 at.

V e la n tin  aajsUaltjsso wypadania wlaadw watrsymajp, osbalkl 
V a  U l u u  włsaswe wspaauia 1 do wytwanaaia i paroatu włosds 

pobadaa. — Gota flakonu S iłr. PM flakonu 1 łŁ 80 ot.

P D B t  f S I Ą Ż I C T
ifeta aatrlsra ladayok maWiMeinjtb pruymiaisok. jast to najasyatsis lnaj- 

lollkatulajaaa mąoaks rośllana, pnyjtmni* pnylaga da twałiy, uadajo 
i t ^  nataralaą białatd 1 jaki nłaooOatoaym' iradkiam da bygiaaiosoa- 

g* ipfąksionia twaroy.
L • :j Padolko mato pudru blałkgo SO r t ,  aala 1 <łr. s łabądaiom 1 sir. 
(Mrok M i n y  dla blsadyatk I krtmowy dla ssatyask i brunatok, mało 
pud alk* W Mi. wiąkaao 1 allr. 10 ot., s łabądaiom 1 słr. 80 soatów.

t i i o ł l r n w g  Uoawa s twarsy pryozaas, lismjo, trądalkl, 
I g l l l l t U W a i  pitnobaioal* 1 laasosoBib okdry,. wyglądu 

u n ru o ik l i dołki oopowo. Twarz aliwie- 
, da, wyblslt 1 wydolikaaa. Cona 1 ilr. w. a.

ną dali- 
mym ■*-

pesiudująey oprócz polskiego jeżyki frtneaski i Angielski, mzjący 
uzjlepsze rekomendacje i świadectwa,

i p o & . s - a . l c t t j e  z a j ę c i a .
prsy gospoanmiwie lab w jukiómkolwiek binrze. — Wiadomości 

udzieli Administracji „Gazety Nnrodowoj.*

O O 0

N a s z e  c z y  o b c e  ż y w i o ł y ?
Studiom zpołeczne

Dr. WITOtlDA LEWICKIEGO
w y u l, w tych dniach nakładca „Gazety Narodowa]11

Cena 1 złr.
Do nahyela we wssystkielt księgarniach.

O O O O O O C ł f l

n

to kosmetyczne. SSSS;i>,USy%n3
■ m. łag la wpływa aa aaikCrt zapo 

eloga plaraahnlaału rąk I twarsy, bardao da- 
J i n t i  osiyassm skdrą. Usuwa piogl i dłłts-

wina

skdń. ___  . _
rnuataa plamy u twarzy. — Cona SO ot.

■własaoia I  w l n o l e  V i l U n V  właonsj uprawy 
SM niamaiaj wina doasrow* palaea uajgorą*.]

po MBMb b s rd so  um iarkow anych
Misionj w rski 1871 haaótl wiz ptd Irm ą

Wincenty Scnnth & Go.
właściciel winnic i  producent wina

w Villany na Wągntok.
Nagrodaoaa na wystawaoh :t w Poiaaia, Ssacadyala. Tryaśoia, Bordoauz, 

Amatordamfo, Bnkoslil i słotya msdalam w Piąsiukaioiołacb.

ipe Ł V 0 1 n >  w
rdff WM.waJ L S6.

sklapaok wlssayak ul. Kaparalka 1- S, «L Hal lata, 
V. —r* W KUAYOWll, Sukioaalea L 10. — W CZ1B- 

NIOWCACH Bjaok L f.

Trwale i tania obuwia
wsaelklegr redzajn — wykonują

f ł l A K C I S 2 1 K  M E R T A
pnsy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

Najlepsze C z e r n i d ł o

ua egiem 4M fwleeie.

St. Fernolendt
■ w  W i e d n i u ,

za pamooą tog* aaarnidła atraymuj* 
lią w jadnaj obwili bas nataiania nai- 
piękniajaay atłytk, ni* pauj* oz* .ko­

ry al* nadaj# jaj wlalką trwałoid. 
Doatanlo prawie wo wazyatkieh han- 
dlaoh monarchii auatro-wąglerakiej. 
jgW " Z powodu wialu baawartafaia- 
wytk aalladowań, aprasaa aią Szan. 
Publiainadd. aby wyradai* iądała wy­
robu Fernolendta, i tylko tan jako 
prawdaiwy uznawała, ktłry paaiada 

powyłizą marką i maj* naiwiak*
St. Fernolendt.

262 C. k. uprzyw. patent

Opaska przepuklinowa
baa c p r ę ł j . r  aa 
•la le  aa aprązyną.
i Tą oOUea nową 

Ikaiutrnkcją opuok 
Ipnepukliuowyth u  
'.p rą iy aą  mogą demm dorpiącemu 

m  BDPTUKĘ, któ­
ry nawet nkjclął- 
nom  1 najeUmom 
cierpieniem j u t  do- 

u ią ty  Jeet eiątezą prmcą, .pokojnis jnko

piej pole cii. — Jednostronna sitaka S sir. M st., 
dwa stronna utuka 10 sir. Podanie miary: 1) Obją- 
tofd około bioder w unthn. 1) Odzlo le ł j  ra jta ­
ra Tpo lowoj, prawej atrouio, lub po oba strenaeb. 
g) Wiolkośd ruptnry mniej wlącej n. p. wiolkoid 
jaja korsogo, gąaiogo, piąecl i t . p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fab ry k a  bandażów

w W iedniu, 1., Graben N r. 29. 
(Im Innem dis Trattnarheffes).

Zosajlka ponktnalnia 1 djakrotnlo a illastrowanja 
opisam oijrela u  salieaką.

N a  s e z o n  s a s k o l n y

T  S K Ł A D  P A P I E R U
PRZTBOBÓW SZKOLEYCK

A N T O N I E G O  G A W Ł O W S K IE G O
ulicn Batorego i. 14

(naprcGflw eai. król. ządu krsjowaga) 
palaea

w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wytej, najlepnae radyrkl, 
papier libra 6 et. i wyżął, reizbrety, papier rysunkowy, farby, 
pioralki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 

przybory szkolne.

N s  s e z o n  s z k o l n y

9
0  
P
X
st

1

Mączka kościana
parzona, fermentowana jakotet 

preparowanakwaaem siarkowym) 
najskuteczniejszy naw ó*  pod 

wszelki* zasiewy i

m
Proszek do karmy

(Fosforan wapniowy)
bardzo skutsczuy dodutók do kurwy dla ■ swfo* 
rząt domowych i drobiu wszcUtiugo rodzaju; 
wpływu na zilny rozwój kosoi przyszłego bydłu 
pociągowego, przyspioszu otaczanie, powiększa 
zoacznie wydutność m 11 * » u k r ó w 1 pre- 

dukeją j a j  n d r o b i u .
Pakiet ua próbą wał W  •  Ml# wysyła

odwrotną pocztą, sa nadesłaniem przekazem 
1  Złr. 6 0 . Ct* z opakowaniom 1 opłueeńiem 
porta do każdej poczty w Auitrji i Niemczeek.

Opis i syoaób użycia tak Mączki kościa­
nej, jako toż i Proszku do karmy, na iądaaie 
bezpłatnie i franco.

Fabryka wytworów ohemloznyoh I aa* 
wezowyoh Spółki kamandytewoj

Juljana Wanga
we Lwowie, uiioa Ja g ie llo ń sk a  Nr. 12.

686

J&iuOnn, ctólno.-sratt.yJ
A ,n ilo ,? s ls t7 ,‘ulm*t  ‘

1

S a l ic .  B a n k  k r e d y t o w y

0

począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

A S T M A T Y  K A S O W E
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 689

A S T 6 M T T  E i S O W I
z i30-dniowem wypowiedzeniem,

wszyitkie z iś  zuajdujące się w obiegu 5 %  A s y g n a t y  k a s o w e  s 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  ó d  d n i a  15 . M a ja  1 8 8 9  p o  4*/*•/#.

Lwów d n ia  11. Lutego 1889.
Fnadruka nla płaolmj. D y r e k c j a .

Znana ed 40 lat prawdaiw* C. Ł r.ai2Łvu^il7n y , TU** DflDDJ WODA AHATERYNOWA 
nadw. U f ,  r l i r r  A  jeat d« nabycia w snaasnie 
■wląkaianyab flaaskaeb po BO ot., l i i i .  i l -40. Nla- 
■równana w akntkaoh owyah leczalciyeh prsy 

waayatkieh oherobmeb jamy natnaj i tąbów.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobn H Kiahlhauera jest najdallkatniaiasym i 
woale niasekodliwym a ladaja płoi żwieżoM i gład­

kość. Biały, różowy i blade kromowy.
Cena pudełka BO oent.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
unrrobH 8. Helfa w Opawie, lak smołowa, óciegeiowa, 
gliearyuowo, siarkawa, iantjalowa, barowa, iodo- 
wo-potasowa używana anakomitym akutkiam 

pneeiw wszalkim chorebem akóry.

500 marek w iłoele wynagredienia, jeżeli
O r o l l o h a  „ M A B O  Z D R O W I A "

(Cróme) nie in n ie  plam wątrebianyoh, wągrów, 
oaerwonofei neea itd. nie nada eery młodiiańoao- 

fwieioj i śnieżno-białej. ,0ena 60 centów.

Dr, Klssawa sławna 1 skutaozna
Augsburgska esencja życia

daikanaiy iredak domowy priaeiw elerpioniem żo­
łądka, ioh naatąpatwam, jak: balu gtowy, mdioieiom, 

■ gadsa, hamaroidou itd. Cana 50 at. i 1 atr.
,— :— :---------------  -------------- ------

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
nlosrównany ;r*y oierpleniaeh nerwewyob, Jekbolu 
gtowy, newralgiom, bleiu eerea, braku apetytu ltś. 
Flaeski a prospektami i apoaobem uiyoia pe 2 iłr., 
8 50,6-50. B rłiinranPooi8CD* ohoryob* grat ł franco

H e r b a b n /a jo

SmpzpiiMiranii m i iel
wypróbowmuj Irodak snaelw tbartbam 
krwi I pluo, blsdaiay, skrofułom, anomii, 
■ochotom w ich sarodka IM, Cona i .  s 

broszurą dr. Sekwoisor'a 1 słr. *5 ot.

Dr. Rui Balsam iwa
•d wielu dziaaiątek lut bardzo roępowsżo- 
chnioay lak znakomicie działa priy-wszel­
kich dolegliwościach narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca 
się każdemu ten środek tak xo wzglądu 

aa eknteeznoió jak 1 taniość, bo cena 
flaszki 60 centów#

Zygmunta Ruckera Czirn/nflo
TANNINGENE

jest najlepszym, nioszkodliwym ł  M* 
tychmiast działającym środkiem de 
kowania włosów na czarne, brunatne > 
blond. Barwa nabyta pozostaje irwaią. 

Cona t  złr. 50 ct.

Eau de Lys de Lohse
uływaua do myaia twarsy, dnia­
ła abawieunia na jaj pawian- 
obowUoio nadając j«j gtadkoóó, 

delikatnoM i miokkośd 
Cana 1 iłr. 40 at.

J. Pserhofera PIGUŁKI
kraw aiyateiąaa doskonały iradak dassawr praaelw

a a tk a n iu ,  k u rsa a m  ż o łą d k o w y m  I td .------------
| 1 pgJsłko Ifl plgułok 11 ot. — 1 rulon » pudełok 1 sł- 05 et. |l pnauio u  pąpuuu ujl r --------- -------

PrairJtlwo tylko » esorwonsm foesimMo podpisajrjnslsicy.

Promiowsny: WiedsS 187S, FilsdoliU 187e, Frnnkiurt 1SS1.

i. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:
I t o r f B i f  olejek eesnetrjr uływauy t a j  oborebsok piorsiowyck 

do iahslscji, treitnA i wiotneuin pokbi.
Ekstrakt sosnowy do kąpieli snskomion' sostesownny do dor- 

piod reamstyrmowjch i  przeciw goldeowi.

. . .  .  _ _ o  _  •  Ekstńkt miodowo-iiołowo-ełodowT 1 tń-
N l e  k a s z la j  U .t  oaklorU Ł. H. PIETSCHA w  Wro­
cławia abawioaaio dilalnlą prsjr wszolkicb ciorpiealsch plorsiowrch 

I krtani, jak przy kossla, koUussu, .fiegmieniu itd.
Llaty dzląkozynna ud OJoa iw. Leeaa XIII. I wlolu 

Innych oaobhtoiol.

Maść Slhnlskiego
■alaua sią priy abacnaj parsa raku iako bordto 
•bawlanny iraaek da wygubiania piegów i apalan 

•łonoosnyah a to w jak najkrótsaym asaśia. 
Cana ałaika 35 ot.; wiąkasago 70 ot.

KROPLE MARIAZEL8K1E
suakomity i bardao poaaukiwauy środak praaoiw iil- 
ta«*ca, c u a h n ą ta j  want suat, kamieniom m o etaw y u s 
1 w ogól* cierpieniom przewodów pokarmowych ilo-
dllOUy 1 w ą tre b y . ConatO 170ct. BaeiaoM przód fklsyflkatasii|

Aptekarza F. J. Kwlzdy
Płyn restytucyjny dla koni

niezrównany trodek przoetw wszelkim eborebom koni, Jslc i 
litowania łopatek, tylnych nóg, krzyły, zapalenia kepyi, rozdąein 

eieelw, zwichnięciom itd.
Cona flassń ■ opisom otycia 1 słr. GO et.
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Wydanie i edyewiedaialaj redaktor Juliusi SterkeŁ Phpi#r s  fitbfjrki Ocerlaófkiej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


